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Narady aktywu gospodarczego 
spółdzielni produkcyjnych

25 bm. odbyły się w poszcze- 
gólnyeh województwach narady 
aktywu gospodarczego spółdziel 
ni produkcyjnych, ' na których 
omawiano -dotychczasowe osią­
gnięcia gospodarcze spółdzielni 
Produkcyjnych, szybki wzrost 
ich liczby, wskazywano na nie­
które trudności spółdzielni, pię­
tnowano rozbijacką robotę bô  
gaćzy Wiejskich i niektórych re­
akcyjnych księży oraz wytyczo- 
no zadania gospodarcze, zwią- 
sape ze zbliżającą się kampanią 
srriwno-omłotową.

. <Na naradach przemawiali m.

W Szczecinie — sekretarz KC 
PZPR, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR tow. Zambrow­
ski, we Wrocławiu — z-ca człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — tow. wicepremier Cheł 
chowski, w Gdańsku — minister 
Rolnictwa i RR -  D ą b -K o e io ł,  
w Krakowie — wiceprezes 
NKW .ZSL — Ignar. .

W czasie narad poszczególni 
uczestnicy - ■ wycieczki ch opow 
polskich do Z S R R  opowiadali o 
swych wrażeniach ze zwiedza­
nych kołchozów i stacji maszy­
nowych.

Nowymi ońągnięęiami powitamy Święto Odrodzenia

Pracownicy Miejskiego Handlu 
Detalicznego uruchomią do 22 lipca 
400 nowych sklepów w całym kraju

_ « i . aa™ 1 nórnicv konalni ..Staszic“  i

Na Walnym Zjezdzie delegatów 
Związku Literatów Lolskich
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ecie Tatarskiej Autonomicznej 
Republiki Radzieckiej

stanowili wykonać ponad plan 
szereg prac, które dadzą oszczęd 
ności w sumie 2 miln. 114 tys. 
złotych.

IWA (PAP). — Z o- 
t-lecia Tatarskiej Auto­
wi Republiki Radzieckiej 

'linistrów ZSRR, KC 
V, Prezydium Rady Naj- 
ZSRR, Prezydium Rady 
szej i Rady Ministrów 
wystosowały listy, gra- 
e do Prezydium Rady 
>zej i Rady Ministrów 
¡ej. ASRR oraz do tatar- 
komitetu obwodowego 
) z życzeniami dalszej 

pracy na polu rozwoju 
łu, rolnictwa i kultury.

Jednocześnie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR nagrodziło 
orderami i medalami pracowni­
ków' przemysłu rolnictwa, na­
uki, kultury i sztuki Tatarskiej 
ASRR.

W związku z powyższym nie­
dzielna „Prawda“  zamieszcza 
artykuł sekretarza, Tątą;rski*g° 
obwodu komitetu WKP(b) Z. 
Muratowa,. który obrazuje ol­
brzymie osiągnięcia narodu ta­
tarskiego. w okresie władzy ra­
dzieckiej.

Obok kolejarzy, górników, hutników i pracowników budowla­
nych, którzy dla uczczenia Święta Odrodzenia Polski podejmują 
zobowiązania produkcyjne stanęli również pracownicy handlu 
uspołecznionego. Jako pierwsi odpowiedzieli na apel kolejarzy 
z Tarnowskich Gór pracownicy Miejskiego Handlu Detalicz­

nego. •
Aktyw gospodarczy MHD po­

wziął na ogólnokrajowej nara­
dzie w Warszawie rezolucję, w 
której zobowiązuje się w imieniu 
tysięcy pracowników MHD uiu* 
ehomić do dnia 22 lipca br. 400 
nowych sklepów w całym kraju, 
z zachowaniem przewidzianych 
norm powierzchni i przy równo­
czesnym osiągnięciu wysokiego 
poziomu estetyki. Ogólny stan 
sklepów MHD na dzień Święta 
Odrodzenia wyniesie 1.800.

Jednocześnie pracownicy MHD 
zobowiązali się wykonać przed- 
term,inowo roczny plan rozbudo­
wy sieci- sklepów do dnia 31 paz 
dziennika br., a do końca roku 
przekroczyć plan o 20 proc.

Załoga Radomskich Zakładów 
Obuwia postanowiła wyproduko­
wać ponad plan obuwie na sumę 
26.962.000 złotych. _

Załoga Odlewni Żeliwa i Lma- 
lierni ¿Kamienna“ , zgromadzona 
na masówce, zobowiązała się do 
podniesienia o 5 proc. wydajnoś­
ci pracy, nadrobienia ■ istnieją­
cych jeszcze zaległości i wykona­
nia rocznego planu przed termi­
nem.

Górnicy kopalni „Staszic“  po­
stanowili wydobyć 300 ton ponad 
plan.

Pozostali robotnicy-i pracow­
nicy umysłowi oraz poszczególne 
oddziały i administracja zobowią 
zały się wykonać szereg prac, 
które przyczynią się do podnie­
sienia kultury miejsca pracy.

Wszystkie te zobowiązania da 
dzą w sumie 3 miln. 200 tys. zł
o szczęd n o śc i.

Cbłopi-uozestnicy wycieczki do ZSRR 
dzielą się wrażeniami z pobytu 

w kraju socjalizmu

zyzm amerykański przeciwko 
ialice i przeciwko wolności
nięcie 15 7  profesorów i pracowników 

uniwersytetu kalifornijskiego
Y .JORK (PAP). — Wla przenoszeniu na teren uniwersy- 
wersytetu kalifornijskie- tetu metod, stosowanych przez 

osławioną komisję badania dzia­
łalności antyamerykańskiej.

Przeciw usuwaniu z uczelni 
pracowników uniwersyteckich, 
odmawiających podpisywania de­
klaracji antykomunistycznej, wy 
powiedział się m. in. amerykań­
ski związek profesorów wyż­
szych uczelni, oświadczając, że 
tego rodzaju deklaracje stanowią 
pogwałcenie wolności badania i 
nauczania.

waliły usunięcie 157 pra- 
w uniwersyteckich, w 
do 100 profesorów i wy- 
°w, którzy odmówili pod 
deklaracji antykomunis- 
O niespotykanych dotąd 

ach reprogjg polityczne 
-,zej uczelni w Stanach 
zonyeh pozostają w 

z trwającym od kilku 
/  oporem wielu 
•i studentów

wykła- 
przeciwko

525.600 mieszkańców Japonii 
pisało dotychczas Apeł Pokoju
JGHAJ (PAP). — We- 
niesień z Tokio, do 19 

br. zebrano w Japonii 
apelem sztokholmskim 
0 podpisów, w tej liczbie 
wybitnych pracowników 
literatury i sztuki.

*
Y JORK. (PAP). — Jak 
z Hawany, na Kubie roz 

• ^szybko ruch obrony po- 
jrupa „Misja Pokoju“ ,

ąd kanadyjski 
>dmówił wiz 
l«wych delegacji 
-ckiej na Kongres 
Słowiański

Y. JORK (PAP). — Jak 
z Ottawy, r z ą d  kana- 

n d n ió w i ł  w y d a n ia  w iz  
vych d e le g a c j i  K o m it e t u  
s k ie g o  ZSRR n a  I K o n  
owiański w K a n a d z ie ,  
>a s ię  odbyć, w dniach 2 J 

-  1 lipca br. w To-
*7-ad k a n a d y js k i  me_wy-
^otywów' swej decyzji*

skupiająca wybitnych przedstawi 
cieli społeczeństwa kubańskiego, 
przystąpiła do zbierania podpi­
sów pod apelem ’sztokholmskim. 
W dniu 18 czerwca organizacja 
zebrała na przedmieściach Hawa 
ny 10 tysięcy podpisów. Organi­
zacja „Młodzież Socjalistyczna“ 
i „Demokratyczna Federacja Ko­
biet Kubańskich“  zobowiązały 
się zebrać każda, po 100 tysięcy 
podpisów. Demokratyczne organi 
zacje Kuby postawiły przed sobą 
jako cel zebranie miliona podpi­
sów. .

*  .

NOWY JORK (PAP). — 15 
tysięcy członków związku robot­
ników przemysłu gumowego 
zwróciło się do Trumana i Kom 
gresu USA z żądaniem zwołania 
konferencji wszystkich państw 
w sprawie zakazu wojny atomo­
wej.

W stanie Wisconsiń zakończy­
ła się doroczna konferencja me­
todystów, na której uchwalono 
rezolucję, wzywającą Stany Zjed 
noczone do zaprzestania „zimnej 
wojny“ i osiągnięcia porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim w 
celu utrwalenia pokoju.

Szkolenie kadr 
dla handlu

socjalistycznego
Aktyw MHD postanowił rów­

nież po uprzednim przeszkoleniu 
otoczyć opieką wysunięte kadry 
w hindlu socjalistycznym.

Przez propagowanie wśród 
najszerszych mas pracowników 
MHD racjonalizatorstwa, us­
prawnień i stałego systemu osz­
czędnościowego, MHD dążyć hę 
dzie do maksymalnego obniżenia 
kosztów handlowych w swoich 
placówkach.

Pracownicy MHD zobowiązali 
się zorganizować we wszystkich 
dyrekcjach MHD wspótzawodnic 
two pracy indywidualne i między 
sklepowe: oraz współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi dyrek­
cjami MHD.

Hutnicy „Baildonu“ 
zaciągną W arty Pokoju
Na czoło licznych zobowiązań 

poujętycn na Śląsku dnia 24 bm. 
wysuwają się postanowienia ro­
botników huty „Baildon“ .

„Idąc w ślady tarnogórskich 
kolejarzy — powiedział na ze­
braniu załogi huty „Baildon“  czo 
łowy przodownik pracy walcow- 
nik Franciszek Ochantel — po­
dejmujemy dziś zobowiązania, 
które przyśpieszą tempo naszej 
produkcji, wzmocnią siły gospo­
darcze Polski Ludowej i stano­
wić będą twardą odpowiedź ro­
botników polskich podżegaczom 
wojennym. Niezależhie od na­
szych zobowiązań, postanawiamy 
zaciągnąć dnia 20 lipca br. „M ai 
ty pokoju“ i dać w tym dniu naj 
wyższą produkcję dzienną“ .

Zobowiązania drukarzy
Załoga drukarni RSW Prasa w 

Grudziądzu uczci dzień 22 lipca 
wzmożoną pracą. Pracownicy dru 
karni zobowiązali się, między m 
ny mi, powiększyć ińtroligatormę 
i zmodernizować odlewnię wa 
eów. Łączna wartość zobowiązań 
wynosi około 1 milion zł.

Ponad 2 miliony **
przyniosą oszczędności 

kolejarzy z warsztatów n r .  
w Radomiu

» * » « * ■

W  dniu 24 bm. powróciły do Katowic, Wrocławia, Bydgosz­
czy, Poznania, Szczecina i Lublina delegacje chłopów, uczestni­
ków wycieczki do ZSRR, Uroczystości powitania przybyłych 
stały *>? potężną manifestacją uczuć społeczeństwa polskiego do 
ostoi pokoju — Związku Radzieckiego i jego wodza Generalis­
simusa Józefa Stalina.

■\V tym samym dniu odbyły się 
masowe zebrania, na których 
członkowie wycieczki podzmlili 
sie z licznie zebranymi przedsta­
wicielami świata Pr*;? " • l e ­
niami z pobytu w ZSRR. Opow.ę 
dzieli oni o wielkich sukcesach 
rolników radzieckich, rozbudo- 
w,-e kołchozów sowchozow, o 
stacjach doświadczalnych i in­
stytutach naukowych oraz o 
Lisiej współpracy naukowców a
chlopów w dziele podnoszenia na 
coraz wyższy poziom gospodarki 
rolnej wsi radzieckiej.

Zlikwidujemy
zacofanie wsi

w  Katowicach uczestnicy wy­
cieczki udali się do Wojewódz­
kiego Domu Kultury.

q wrażeniach z pobytu w 
7 wiszku Radzieckim opowiedzia­
ni chłopka z gromady Msrko- 
tów powiatu- kluczborskiego 
Klimczak.

przewodniczący rolniczego ze­
społu spółdzielczego w Przyle­
ją  Dolnym, powiatu grodkow- 
ikieg°> piotr Dołchańczuk stwier 
’ ¡I- Przyrzekamy po powrocie 
Z  naszych wsi, w swej codzien- 
»i „racy rozbudowywać i orgam 

"o vać spółdzielnie produkcyjne, 
Iń y i tylko w ten sposob zhkwi- 
f  ,f„my wielowiekowe zacofanie 
LL  i Pospieszymy budowę so- 
ctalizmu w naszej ojczyźnie. Kaz 
da „owozorganizowana spółdziel 
nia produkcyjna — to cios dla 
podżegaczy wojennych .

Racjonalizatorzy przemysłu d z ie w ia r k o

Uczeni radzieccy 
chłopom

We Wrocławiu, c z ło n k o w ie  w y ­
c ie c z k i u d a l i  się do s a li  T e a t iu  

P o p u la rn e g o , g d z ie  n ? m a *  " 'r 0 .  
z e b ra n iu  p o d z ie l i l i  , tgwicie 
m a d z o n y m i l ic z n ie  ^ dl  k ie .
la m i s p o łe c z e ń s tw a  u r o d a

go swymi wrażeniami z pobytu 
w ZSRR.

Widzieli . imponujące wyniki 
współpracy uczonych z kołchoź­
nikami. Przywieźli ze sobą o- 
kazy pszenicy siedmio-kłosowej 
o wydajności do 100 kwintali z 
ha. ‘ Widzieli s e tk i, tysiące ha 
buraków cukrowych, których 
plony przekroczą 650 kwintali z 
ha.

Zebrani zadawali uczestnikom 
wycieczki liczne zapytania, M  
które wyczerpująco odpowiadał 
delegaci.

Co 7 minut traktor
Na zebraniu sprawozdawczym 

w Bydgoszczy,' uczestnicy wy­
cieczki podzielili się z robotnika­
mi i chłopami swymi wrażenia, 
mi, odniesionymi w czasie poby­
tu w ZSRR.

Oto co mówi o swych wraże­
niach Światowy, traktorzysta 
Państwowego Ośrodka Maszyno 
wego w Kowalświe: „Na, mnie 
jako pracowniku POM i b. robot 
niku fabryk bydgoskich, olbrzy­
mie wrażenie wywarły zakłady 
traktorowe, im. Ordżonikidze w 
obwodzie charkowskim. Przygią 
dałem się z podziwem głównej 
taśmie ruchomej, która co sie­
dem minut wyrzuca gotowy trak 
tor. "Zapoznałem się również 
organizacją .pracy W potężnych 
stacjach maszynowo - traktoro­
wych w Związku Radzieckim. 
Zdobyte doświadczenia postaram 
się wykorzystać i upowszechnić 
wśród swoich towarzyszy pra­
cy".

♦
W Poznaniu uczestnicy wy­

cieczki z Wielkopolski, podzielili 
się wrażeniami z pobytu w ZSRR 
z kilkuset chłopami, przybyłymi 
z gromad i gmin woj. poznań­
skiego.

Józefa Mslińsks ze snóldziel- 
ni produkcyjnej — Nieczajnn 
jest zachwycona wysokimi zbio­
rami zbóż w Związku Radziec­
kim, baraków cukrowych i roślin 
pastewnych.

Stanisław Maćkowiak z gro­
mady Bobrówko opowiedział o 
artystycznych zespołach ludo­
wych ZSRR. „Dopiero jak zwie- 
dzałem kołchozy — zrozumiałem 
hasło: „Pieśń, pomaga nam w 
pracy“ . _  „Pieśń jest nieodłącz 
ńym towarzyszem pracy ludzi 
radzieckich".

Chłopi poznańscy z niezwyk­
łym zainteresowaniem przysłu­
chiwali się opowiadaniom o ży­
ciu narodów Związku Radziec­
kiego. Wielu z nich notowało 
wypowiedzi, wycieczkowiczów.

W Szczecinie odbyło się zebra­
nie uczestników wycieczki z prze 
szło 200 chłopami,' kobietami 
wiejskimi i członkami spółdziel­
ni produkcyjnych.

Członek spółdzielni, produk­
cyjnej Skrzynka w pow. Pyrzy­
ce'— Florek,’ stary i doświadczę- 
ny rolnik zwiedził szereg koł­
chozów w obwodzie odeskim. Ze 
szczególnym zainteresowaniem 
wysłuchana jego uwag. na temat 
stosowanej w rolnictwie radziec­
kim jarowizacji i metody póź­
nego sadzenia ziemniaków. Z glę 
boką radością mówił o tym, że 
zdobyte doświadczenie będzie 
mógł wykorzystać w pracy swej 
spółdzielni produkcyjnej.

Uczestnicy zebrania zadawali 
następnie pytania, interesując 
się pracą punktów maszyno­
wych, rozwojem świetlic, żłob­
ków, przedszkoli, życiem rodziny 
chłopskiej w Związku Radziec­
kim, organizacją pracy w koł­
chozach itp.

W hali sportowej w Lublinie
zgromadziło się około 3.000 o- 
sób, które . wysłuchały sprawo­
zdań, złożonych przez chłopow, 
uczestników wycieczki do ZSRR.

S p ra w o z d a n ia  chłopów prze­
rywane były wielokrotnie o k r z y ­
kami na czeąć Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta oraz 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Przeniama delegat radziecki — laureat Nagrody
Stalinów side j  Aleksy Surlcow roto a*

Drugi dzień obrad 
Zjazdu Związku Literatów

Ludzie radzieccy — to ludzie pokoju
Prasa radziecka w 5-lecie historycznych słów towarzysza Stalina 

na cześć prostych ludzi pracy

W drugim dniu Zjazdu obra­
dom przewodniczył J. Andrze­
jewski. W zebraniu wzięli udział 
delegaci zagraniczni, m. in. no­
woprzybyły trzeci członek dele­
gacji francuskiej, znany poeta 
tris tan  Tzara.

Dalszy ciąg dyskusji zapo­
czątkowała niezwykłe interesu­
jąca i wnikliwa, dłuższa wypo­
wiedź tow. M. Kierczyńskiej na 
temat podstawowego dla naszej 
literatury współczesnej zagad­
nienia realizmu socjalistyczne­
go. „Pisarz - realista socjali­
styczny — mówi Kierczyńska - 
musi być głębokim znawcą ży­
cia, musi być marksistą, t. zn. 
musi dobrze rozumieć bieg roz­
woju dziejowego i umieć spo­
strzegać poprzez gruntowną 
znajomość życia perspektywy 
rozwojowe.

W , literaturze realizmu socja­
listycznego w centrum uwagi 
musi stać człowiek. Jeśli mó­
wimy, że w pierwszych jaskół­
kach realizmu socjalistycznego 
brak nam pełnego obrazu czło­
wieka, to wynika to stąd, że bar 
dziej widzimy samą rzecz, go­
spodarstwo rolne czy fabrykę, 
aniżeli przenikamy do głębi — 
we wszystkich jego impulsach i 
jego reakcjach —■ człowieka. 
I w tym także kierunku musi 
iść rozwój piśmiennictwa rea­
lizmu socjalistycznego. Chodzi 
o to, żeby tutaj dogłębnie się­
gać do człowieka — budownicze­
go socjalizmu.

Przemówienie swe zakończyła 
tow. Kierczyńska wyrażeniem 
przekonania, że dyskusja zjaz­
dów'* powunna dopomóc pisarzo­
wi operować tymi przesłankami, 
które prowadzą do socjalizmu.

który w dłuższym przemówieniu 
poddał ostrej krytyce elementy 
idealistyczne w twórczości lite­
rackiej oraz omówił udział l i ­
teratury realizmu socjalistycz­
nego v.‘ budowie nowego życia, 
nowego człowieka.

Przemówienie pisarza radziec 
kiego, głębokie w treści, a zara­
zem proste i piękne w formie, 
ilustrowane znakomicie recyto­
wanymi cytatami z dzieł poetów 
radzieckich — wygłoszone zo­
stało z porywającym zapałem i 
siłą przekonania.

Zebrani wysłuchali wypowie­
dzi pisarza radzieckiego do­
słownie z zapartym tchem.

” “ i * m ' Skc‘nT ln t>w M  m i » m y  typ t p r * y  mmzymp b ie m m h i^

MOSKWA (PAP). — przei1 
•5iu laty w dniu 25 czerwca 

1P46 r. na przyjęciu wydanym 
na Kremlu na czesc uczestników 
D e f i la d y  Zwycięstwa, roziegjy 
sie pamiętne słowa toastu wznić 
sionego przez wodza narodu ra­
dzieckiego Józefa Stalina za po­
myślność i szczęście prostych 
ludzi pracy — skromnych „śru­
bek" całego mechanizmu pań­
stwowego Kraju Rad.

Cala niedzielna prasa radziec­
ka w licznych artykułach, nawią 
żując do .tych historycznych 
slow Stalina, tchnących głęboką 
miłością do prostego człowieka 
pracy, charakteryzuje olbrzymie 
przemiany dokonane na jednej 
szóstej kuli ziemskiej przez mi­
liony prostych, niepozornych lu­
dzi pżacy, przed którymi władza 
radzicka otworzyła niebywale 
możliwości świadomej twórczo­
ści historycznej.

Glos dziennika 
„Prawda“

Już w okresie pierwszej pię­
ciolatki — . pisze „Prawda" _ —• 
gdy cały świat burżuazyjr.y, 
ogarnięty furią, krzyczał o nie­
wykonalności pląnów bolszewi­
ków, StąKn z całym spokojem 
i przeświadczeniem oświadczył, 
że. realnością wielkiego progra* 
mu są. żywi ludzie, ich wola i 
gotowość do pracy na nowych 
zasadach. , .
-  Cała -historia państwa radzuo 
kiego — stwierdzą w dalszym 
ciągu „Prawda“  --- jest niekoń­
czącym się łańcuchem wspania­
łych zwycięstw milionów _ ludzi 
pracy, gotowych do największe­
go _wysiłku ku chwale ojczyzny, 
w imię komunizmu. i ,,

Naród r a d z ie e k i  —  p o d k r a d a  1 neść

dziennik — dał całemu świaiu 
nieznane dotychczas przykłady 
bohaterstwa w praCy i w obro­
nie ojczyzny. Kraj radziecki o- 
gąrńięty jest patosem budow­
nictwa, patosem tworzenia. I po 
dobnie jak. w latach wojny do­
mowej i 1 ostatniej wojny świa­
towej, naród radziecki, naród- 
bojownik, wysunął ze swych sże

W kraju radzieckim partia i 
rząd przyciągają do działalno­
ści państwowej i społecznej sze­
rokie masy ludowe. W tym znaj­
duje wyraz konsekwentny demo- 
kratyzm ustroju radzieckiego, 
niezwyciężona siła państwa ra­
dzieckiego. W tym tkwi niewy­
czerpane źródło twórczej inicja­
tywy mas, potężnego rozwoju

regów okrytych chwalą żołnie- sił produkcyjnych, rozkwitu kul-
rzy i dowódców nowego typu, 
tak w dobie obecnej, w dni ofen. 
sywy na froncie pracy pokojo­
wej, cały naród ze czcią wy­
mawia nazwiska bohaterów pra 
ty  socjalistycznej, kroczących 
na czele współzawodnictwa so­
cjalistycznego i ruchu stacha- 
nowskiego.

♦
„Prawda“ w artykule pt. „Na­

ród twórcą historii“  pisze m. 
in.: „Ludzie radzieccy, którzy 
uratowali ludzkość od groźby 
niewoli faszystowskiej — to lu- 
dzje pokoju. Obecnie, jak i po­
przednio, ludzie radzieccy, o któ 
rych mówił towarzysz Stalin w 
swym toaście, gotowi są wal­
czyć o pokój z takim samym 
uporem i zdecydowaniem, z ja­
kim bronili swej ojczyzny przed 
faszyzmem“ .

„Izwiestia“
Państwo buriuazyjne — pi­

szą „Izwiestia“  — powołane do 
tego, by zapewnić garstce wyzy­
skiwaczy władzę nad masami lu 
dowymi, t  samej swej istoty 
wrogie jest człowiekowi pracy. 
Bezlitośnie dławi ono walkę pro 
stych ludzi o ich prawa i wol-

tury narodowej Związku Ra­
dzieckiego, pomyślnego marszu 
ku komunizmowi.

„Komsomolskaja Prawda“

Wśród ludzi radzieckich — 
pisze „Komsomolskaja Prawa»“ 
— ugruntował się nowy pogląd, 
nowe pojęcie o sławie, niedo­
stępne dla. mentalności, świata 
burżuazyjnego. „Sławny wyla- 
piacz stali, sławny murarz, 
s’żwna dojarka, sławny Pa7 
ituch“ — to zestawienie pojęć 
tak rozpowszechnione i bliskie 
ludziom radzieckim jest po pro­
stu niezrozumiale dla handlarzy 
i bu3inessmenów. Dla świata 
kapitalistycznego niezrozumiałą 
wymowę posiadają inne przeja­
wy rzeczywistości socjalistycz­
nej w ZSRR: skład społeczny 
parlamentu radzięckiego, w 
którym zasiada 418 robotników 
i 269 chłopów, dekret Rady Naj­
wyższej w sprawie ufundowania 
za życia brązowych popiersi 
zwykłych chłopów — przodow­
ników rolnictwa, przyznawanie 
najwyższych odznaczeń i na* 
gród imienia Stalina robotni­
kom i kołchoźnikom. Wszystko 
to — konkluduje dziennik — 
jest nie do pomyślenia i nie do 
osiągnięcia dla krajów kapitali­
stycznych dopóki nie obej”1* w 
nich władzy „proźei ludzie'. .

Dalszy ciąg dyskusji
. Kolejny mówca, tow. W. Wo­

roszylski, zarzuca niektórym 
pisarzom starszego pokolenia 
niedocenianie lub wręcz lekce­
ważenie młodego czytelnika. 
Zdaniem mówcy dla pisarza 
polskiego powinno być zaszczy 
tem pisać dla młodzieży, współ­
pracować Z pismem młodzieżo­
wym. Dalszą część swego prze­
mówienia poświęcił Woroszyl­
ski omówieńiu błędów swej do. 
tychczasowej działalności.

Jan Kott polemizował z wy 
wodami A. Ważyka, oraz omó­
wił krytycznie niektóre działy 
tygodnika „Nowa Kultura“ .

Mówca potępił również stoso­
wanie metod napaści osobistych 
i uciekanie od zagadnień istot­
nych.

Kierowniczka Wydziału O- 
światy i Kultury przy CRZZ, 
tow. Cieślikowska omówiła za­
gadnienie łączności twórcy z 
masami poprzez wielotysięczną 
sieć świetlic robotniczych i 
chłopskich, w których rozwija 
się wielki ruch kulturalny na­
szego kraju oraz przez bezpo­
średnie stykanie się z zakłada­
mi produkcyjnymi, ze wsią bu­
dującą nowe formy pracy, 
„Trzeba nam — mówi tow. 
Cieślikowska — powiązać się ze 
środowiskiem robotniczym i 
chłopskim i tą drogą brać ak­
tywny udział w rozwiązywaniu 
trudności życia kulturalnego, w 
podnoszeniu jego poziomu“ .

Przemówienie 
tow. Aleksego Surkowa
Zabrał następnie głos wybit- 

I ńy pisarz radziecki, A. Surkow,

Rozdanie nagród
Po przemówieniu Surkowa od­

był się akt wręczenia nagród 
Zw. Literatów, przyznanych w 
dniu 15 czerwca br. Nagrody w 
wysokości po 250 tys. zł otrzy­
mali: w dziale literatury dla 
dzieci i młodzieży — Janina Po- 
razińska, w dziale krytyki lite­
rackiej Melania Kierczyńska; 
w dziale twórczości poetyemej 
— Tadeusz Kubiak.

Po odczytaniu orzeczenia ju ­
ry, przewodniczący zjazdu J. 
Andrzejewski dokonał wręczenia 
nagród, składając laureatom 
gratulacje.

W godzinach popołudniowych 
i wieczornych toczyła się dalsza 
dyskusja nad referatami ideolo­
gicznymi tow. Ważyka i  tow. 
Żółkiewskiego. Przemawiali ko­
lejno: prof. K. Wyka, tow. S. 
Żółkiewski, tow. A. Słucki, tow. 
min. W. Sokorski, tow. W. Żół­
kiewska, tow. A. Wydrzyński, 
tow. K. Gruszczyński, tow. R. 
Matuszewski i  tow. J. Siekier­
ska.

Jako ostatni przemawiał tow. 
Jerzy Putrament, który dokonał 
podsumowania dotychczasowej 
dyskusji.

W poniedziałek — dalszy ciąg 
obrad z referatem tow. Leona 
Kruczkowskiego.

Nowa porażka 
wojsk francuskich 

w Yietnamie
PRAGA (PAP). Jak donosi ko 

respondent agencji Telepress z 
Rangunu, oddziały armii Demo­
kratycznej Republiki Vietnamu 
zadały ciężką porażkę oddziałom 
francuskiej armii kolonialnej w 
prowincji Kuang-Din, w okręgu 
Mi-Trak i Suang-Fak, gdzie w o- 
strej potyczce poległo około 300 
żołnierzy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego, a ponad 400 zo­
stało rannych. Francuskie woj­
ska wycofały się pospiesznie do 
miasta Mi-Trak.

D Z IŚ  W N U M E R ZE :

R O Ś N IE  A R M IA  O B R O S C O W  
P O K O JU  W  IN D IA C H .
(L is t z B o m b a ju ).

F R A N C IS Z E K  P A W U Ł A  — 
R ozpoczyna ją  sią wczasy 
d la  dz ie c i i  m łod z ieży .

N . J E R M O Ł A J E W A  — Z ja zd  
ro z w in ię te j o fe n s y w y  socja  
l iz m n . ( A r ty k u ł nap isa ny  
s p e c ja ln ie  d la  „ T ry b u n y  
L u d u " ) .

H. SZEM BF.RG, s e k re ta rz  
G K K F  — M ię d z y n a ro d o w y  
K ongres  B o kse rsk i p o lw k  r  
d z it p rzod u jącą  ro lę  sp ortu  
ZSRR 1 k ra jd w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j.



TRYBUNA LUDU
N r  1Y*

P r a & m ó w ie n ia  z  o k a z j i  

podpisania * umów 
1 łą ję ie r s k o * n ie m ie c k ic h

BUDAPESZT (PAP), _  W 
trśk ile  ceremonii podpisania u. 
fńów . niemiecko - węgierskich 
premier węgierski Dobi i wice­
premier Niemieckiej Republiki 
DMRSkraityeińej tJlbricht wygło­
sili okolicznościowe przemówię-.
j fc .

Premier Dobi podkreślił w 
swoim Wystąpieniu doniosłe Zna* 
czerti* powstania Niemieckiej Ile 
publiki Dimekratyezńej dla u- 
trwaleni* pokoju W Europie. 
Przyjazne stosunki między obu 
krajami, których wyrazem są 
«awaria umowy, przyczynia sic 
<lo iukctsów walki prowadzonej 
prziz wszystkie narody miłujące 
pokój pwi przewodem Związku 
jUii*ieckie*o o umocnienie po-kô  
|u Światowego,

W odpowiedzi swej wicepre­
mier tilbrlcht podkreśli! stanow- 
*%ą wolę Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przeciwstawie­
nia się wszelkimi siłami usilo- 
waniem awanturników wojen­
nych i Stwietdiii, że niezłomna 
prżyjaiń ze Związkle Radziec­
kim i krajami demokracji ludo­
wej stanowi frvarancj|’ zabezpie- 
eeenia pokoju.

Ambasador Wę̂ fei* 
w Moskwie «łożył 

Hity uwierzytelniające
M OiKW A (PAP), 24 bm, *o-

womiatmwawy ambasador wągier
aki W Moskwie — Agoston Szklą 
łian tłókył na Kremlu listy uwie 
wytelniające przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej 
fBRR — Szwernikowi,

PpZv wręczaniu V»tów uwierzy 
teiniajęcych obecni byli wkemlin 
•U f »praw Zagranicanych 2SRR 
— ŁawrentieW. sekretarz Prezy­
dium Sady Najwyższej ZSRR— 
Gorkin Ora* wyżsi pracownicy 
min. Spraw zagranicznych ZSRR.

Po wręcunUi listów uwierzy« 
tein'»jaoych przewodniczący Ra­
dy Najwyższe i ZSRR Szwermk, 
odbył z ambasadorem Węgier­
skim rozmowę, w której wziął u- 
dział również wieemłn. Ławren- 
tlew.

Wbrew postanowieniom Poczdamu 
amerykańskie władze okupacyjne i rea 

rząd Oszidy prześladują organizacje 
___  demokratyczne Japonii .

Pismo protestacyjne płk Poliaszenko tło gen. Mae Arthura

Przemówienia w czasie l-go dnia obrad 
Zjazdu Związku Literatów

k Ó S K W A  (PAP), — Jak donosi agencja TASS, 24 czerw.
Ca br, z polaccrtia członka Rady Sojuszniczej dla Japonii z rai ( uamlKV(.„ 
mienia Związku Radzieckiego, gen. Derewianko, — jego żttstęR- ka. >;Akahata‘‘, centralnego or­
ce pik Poliaszenko wystosował do generała Mac Arthura piśfflo T +' ......
W  kwestii nowych represji amerykańskich władz okupacyjnych 
i rządu japońskiego w stosunku do z W łą ik ó W  zawodowych, Par­
tii Komunistycznej i innych organizacji demokratycznych 
Japonii. ę

Iłząd USA depcifc 
zwyczaje 

dyplomatyczne
BUKARESZT (P A P ),1— 0- 

puślikswfcfty tutaj komunikat 
■ Tisftbst, 1« w dniu 19 czerwca 
: misja Rumuńskiej Republiki Lu 

doWe.j w Waszyngton; s wręczy­
ła Departamentowi Stanu notę 
protestującą przeciw zarządze­
niu rządu amerykańskiego, któ- 

. re ogranicza swobodę ruchu po 
Stanićh Zjednoczonych współ- 
ftrÓCówńlkfrm misji Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w Waszyng 
tonie.

Nota stwierdza, ż* Zarządze- 
f l i i  tó ma charakter dyskrymi­
nacyjny, pohiaważ odnosi się wy

, łącznie do dyplomatycznych 
przedstawicieli rumuńskich, pod 
czas gdy podobne zarządzenia 
Władz rumuńskich nigdy nie od 
nosiły Się do przedstawicieli 
jednego państwa. Jak stąd Wy- 
n:ka -— stwierdza nota — ogra 
niiW.Cńia amerykańskie mają na 
Celu przeszkodzić działalności 
dyplomatycznych przedstawicie 
li rumuńskich.

Rząd rumuński zwraca uwa­
gę rządu amerykańskiego na od­
powiedzialność, jaką bierze na 
Sieb:e wskutek samowolnych za 
rządzeń, oznaczających jawne 
pndeptime zasad kurtuazji dy­
plomatycznej.

Wystawa podlaskiej 
SKtukl ludowef

Dnia 25 bm. otwarta zostanie 
W. Wągrowcu wystawa podlaskiej 
Sztuki ludowej, zorganizowana 
pod protektoratem ministra kul­
tury i Sztuki — Ś. Dybowskiego, 
prze* Komitet Podlaskiej Sztuki 
Ludowej,

Wystawa połączona będzie z 
popisami zespołów ludowych z 
powiatów: siedleckiego, sokołow­
skiego i węgrowskiego.

Pismo przypomina deklarację 
poczdamską, która zobowiązała 
rząd japoński do usunięcia wśzel 
kich przeszkód z drogi, wiodącej 
do odrodzenia i utwierdzenia ten 
dencji demokratycznych w łonie 
narodu japońskiego. W związku 
* powyższym Komisja Dalekie­
go W schodu powzięła stosowne 
decyzje W kwestii poparcia de­
mokratycznych partii politycz­
nych i związków zawodowych, 
wyposażonych w prawo wolności 
słowa i pfftcy, or z zabezpieczę- 
nia im udziału w działalności po­
litycznej,

Jednak praktyka ostatnich lat 
— stwierdza pismo — Okazała, 
że dowódca wojsk okupacyjnych 
i władze okupacyjne nie tylko 
nie przeciwstawili Się antydemo­
kratycznym zarządzeniom rżądU 
japońskiego, ale, wręcz przeciw­
nie, popierali takie Zarządzenia, 

Przedstawiciele radzieccy nie­
jednokrotnie wskazywali na licz 
ne fakty zarządzeń antydemo­
kratycznych, wydawanych przez 
amerykańskie władze okupacyj­
ne i rząd japoński. W szczegól­
ności radziecki i lonek Rady So­
juszniczej dla Japonii wskazał 
na to, że dyrektywa naczelnego 
dowódcy z 22 lipca i zarządzę- 
nie rządu japońskiego z §1 lipca 
1948 r. o żakśzie pracownikom 
i urzędnikom przedsiębiorstw i 
instytucji państwowych uczestni­
czenia w strajkach i prowadzenia 
zbiorowych rozmów z rządem, 
nozostotią w snrzęrrności ze 
wzmiankowanymi wyżej decyzja 
mi Komisji Dalekiego Wschodu.

W rezultacie tych rozporzą­
dzeń wsZysty pracujący, zrze­
szeni w Radzie łączności Związ­
ków zawodowych pracowników 
państwowych i społecznych przed 
siębiorstw i instytucji w liczbie 
ponad 2 miliony, w tym 600 ty ­
sięcy kolejarzy i 500 tysięcy nan 
czycieli zostali pozbawieni praw 
politycznych, ponieważ zakazuje 
się im popierania i krytykowania 
partii politycznych, Zajmowania 
w nich kierowniczych stanowisk, 
krytykowania rządu, uczestnicze­
nia w kampaniach politycznych

I lub organizowania. .Wieców 1 de- 
I mohstfaćji Ud. ppt groźbą wię­

zienia do lat 3 i grzywien się­
gających 100 tysięcy jen.

W dalszym Ciągu pismo przy­
pomina wiele faktów masowych 
represji policyjnych W  ̂stosun­
ku do uczestników wieców i de­
monstracji i kierowników związ 
ków zawodowych, jak również w 
stosunku do ludzi o poglądach 
postępowych. Pismo przypomi­
na pogrom noiicy.jny Ligi e- 
zydśntów Koreańskich 9 wrześ­
nia 1949 r. i Federacji Koreań­
skiej Młodzieży Demokratycznej, 
pogrom policyjny ookojowei de­
monstracji robotników w Tokio 
30 maja 1949 r., rozprawę po­
licyjną 14 czerwca 1949 r. z ro­
botnikami huty stalowej w H i­
roszimie.

Wypadki wykazały, że inicja­
torami tych gwałtów były ame­
rykańskie władze okupacyjne 
czerwca br. dowódca naczelny 
dał premierowi japońskiemu dy 
rektywę zastosowania do 24 czo­
łowych działaczy Japońskiej Pa 
tii Komunistycznej zakazów i o- 
graniczeń, wynikających Z dy­
rektywy dowódcy naczelnego z 
4 Stycznia 1949 roku. Otóż — 
jak wiadomo — ta ostatnia dy­
rektywa była skierowana prze­
ciw aktywnym militarystom i 
ultranacjonalistom, k tó riy  byli 
głównymi organizatorami agre­
sji japońskiej i którzy prześla­

dowali japońskie organizacje de­
mokratyczne i zakazali działal­
ności Japońskiej Partii Komu­
nistycznej. 7 czerwca br. dowód­
ca naczelny polecił rządowi ja-

pońskiemu rozszerzyć te zakazy 
i ograniczenia na 17 odpowie­
dzialnych pracowników dzienni-

ganu Japońskiej P-arfii Komuni­
stycznej. Na tej, podstawie rząd 
japoński zakasał udziału w pra- 
ettch parlamentu 7 legalnie wy* 
branym członkom parlamentu.

Wszystkim tym osobom zaka­
zano Zajmowania się jakąkol- 
wiek działalnością społeczną i 
polityczną. Dowódca naczelny i 
rząd japoński nie ukrywają,_ że 
te zarządzehia kierują się rów-

Słabsi partnerzy planu Schumana 
boją się uduszenia w uściskach 

silniejszych kontrahentów
MOSKWA (PAP). — Paryski 

korespondent „Prawdy“  żuków, 
omawiając przyczyny przerwa­
nia rbipóc|ętyęłi 20 czerwca roz- 
mów między pfzedstawiciel&mi 
Francji, zachodnich Niemiec, 
Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga vf kwestii planU Schu­
mana, stwierdza, że przewodni­
czący delegacji francuskiej Jean 
Monnet oświadczył, że rńiędżji 
uczestnikami, rozmów nie ipa „a* 
ni Zgody, ani różnicy zdań“ . Żu* 
kow nrżytacza głoś prawicowe­
go „Figaro“ , który; komentując 
to dziwne oświadczenie, stwier­
dza, że w ludzkim jeżyku ozna­
cza ono, że w toku dyskusji za­
rysowały się poważne różnice 
zdań.

Przedstawiciele Belgii i Holan­
dii domagali się, aby przede 
WśZyśtikim rozpatrzyć możliwe 
skutki stworzenia ttw . „władzy 
nadnaroriowej“  węgla i stali, W 
trakeie dyskutowania tych pro­

blemów pojawiły się poważne 
roadźwięki.

Sama idea „władzy nadnarodo 
w ej" nastraja negocjatorów co 
raz bardziej sceptycznie. We­
dług opinii niektórych kół, za­
ostrzona sytbSija WSwńętrzrta 
Francji pozostaje w pewnym 
związku z rozmowami nad pla­
nem Schumana, N il jest tajem­
nicą, że plan Schumana wywołał 
niezadowolenie nawet w pew­
nych kołach francuskiej burżua- 
zji,

W konkluzji korespondent 
„Prawdy“ podkreśla, że piań 
Schumana napotyka na Zastrze­
żenia w kołach kierowniczych 
wielu krajów zmarshalliżowa- 
hych, dlatego, że Słabsi konku­
renci boją się, aby silniejsi fy - 
Waló nie Odtiśili ich W swoich 
ściskach. Boją się oni przede 
wszystkim amerykańsko - nie­
mieckich magnatów Ruhry,

riau  Schumana tlia ułatwić USA 
przygotowania wojenne w Europie

Rezolucja Biura Politycznego KP Holandii
HAGA (PAP), — Biuro Po­

lityczne Holenderskiej Partii Ko 
muniśtyczńej ogłosiło rezolucję, 
która piętnuje plan Schumana i 
uzupełniający go plan holender 
skiego min. spraw Zagranicz­
nych Stikkara jako pla-ńy pfzy 
gotowań wojennych.

Przy pomocy planu Schuma­
na stwierdza rezolucja — 
Stany Zjednoezon* pragną od- 
odzić rządy p rz e m y s ło w c ó w  hi­

tlerowskich w  Zachodniej EurO- 
pie. Rezolucja stwierdza, że ro­
kowania dotycząca planu Sćhu 
mana, uj&Wtyły Wielkie przeci­
wieństwa między krajami ka­
pitalistycznymi a w pierwszym

■zędzie między Stanattli Zjed-
noczonymi i Anglią.

Plan Stikkera ma stanowić ro 
dżaj kompromisu. Przewiduje 
on stworzenie „funduszu euro­
pejskiego“ , który miałby służyć 
udzielaniu „pomocy“ gałęziom 
przemysłu, które poniosły Stra­
ty wskutek konkurencji, Jest 
rzeeąą oczywistą — stwierdza 
rezolucja Biura Politycznego Ho 
lenderśkiej Partii Komunistycz­
nej — że istotnym celem takie­
go plafiu jest ułatwienie mono­
polistom amerykańskim rządów 
w Europie Zachodniej, którzy 
będą reorganizować gospodarkę 
tych krajów w swoich intere­
sach.

nieś przeciw wszelkiej .działalno­
ści - Japońskiej Partii Komuni­
stycznej, Zakazano wszelkich ze­
brań i wieców w całyfti kraju.

ten sposób ustanowiono reżim 
policyjny, podobny do tego, jaki 
istniał w okresie rządów japoń­
skich militaryśtów.

Wobec tego, że takie zarządze­
nia stanowią brutalne narusze­
nia deklaracji poczdamskiej i dy­
rektyw Komisji Dalekiego 
Wschodu, pismo pik. Poliaszenko 
domaga sięt

1) niezwłocznego uchylenia dy 
ektyw naczelnego dowódcy z 6
7 czerwca br., jak również o- 

partyćh na nich rozporządzeń 
rządu japońskiego.

2) zażądania od rządu japoń­
skiego niezwłocznego położenia 
kresu Samowoli policyjnej i dła­
wieniu działalności związków 
zawodowych oraz innych organi­
zacji demokratycznych, położe­
nia kresu represjom w stosunku 
do czołowych działaczy demokra­
tycznych i ukaran i Winnych 
tych reoresji.

Do pisma swego zastępca ra­
dzieckiego członka Rady Sojusz­
niczej dia Japonii dołączył pe­
tycję tymczasowego kierowni­
ctwa centralnego Japońskiej Par 
t ii Komunistycznej, zaadresowa­
ną do Rady Sojuszniczej dla Ja- 
pónii,

Petycja ta ostro protestuje 
przeciw' próbie pozbawienia praW 
politycznych 24 członków Komi­
tetu Centralnego Partii i przy- 
oomina ich aktywną walkę z mi- 
litarystami japońskimi. Petycja 
Stwierdza dalej, że obecny rząd 
japoński, prześladując komuni­
stów' jawnie popiera działalność 
polityczną przestępców wojen­
nych, usiłuje zmilitaryzować po­
licję i odrodzić imperializm dro­
gą odbudowania potencjału wo­
jennego i w tym celu nakłada ha 
barki narodu nieznośne brzemię 
podatków.

W konkluzji petycja zwraca 
się do Rady Sojuszniczej dla Ja­
ponii o niezwłoczne uchylenie 
zarządzeń, godzących w 24 człon 
ków Komitetu Centralnego Ja­
pońskiej Partii Komunistycznej.

Posiedzenie popołudniowe 
pierwszego dnia Walnego 7,ja?,. 
flU U .  Literatów7 Polskich ^  
dniu 24 bm. rozpoczęły dalsze 
przemówienia delegatów zagra­
nicznych.

Przemówienie piśarza 
francuskiego 

W ładim ira Por nera
Pierwszy zabrał głos wybitny 

pisar* francuski Władimir Poz- 
ner.

„Przybyłem do Was powie­
dział "pisarz francuski — ze 
świata, gdzie poczytuje się za 
zbrodnię, gdy się pisze,  ̂ że dwa 
razy dwa jest cztery, że pokoj 
jest naszym najcenniejszym do­
brem, że lud francuski nie bę­
dzie prowadził nigdy wojny ze 
Związkiem Radzieckim.

Ż nami są dwaj najwięksi 
poeci francuscy: Aragon i Elu- 
ard. Nasi ludzie piszą powieści 
o Francji takiej, jaką jest dzi­
siaj i 0 Francji jutra. Podczas, 
gdy wydawnictwa burżuażyjnfe 
przeżywają kryzys, wydawcy l i­
teratury postępowej potroili na­
kłady książek. Największym po­
wodzeniem cieszy się książka 
„Svn ludu“ Maunce Thoreza, 
która rozeszła się w 500.000 eg 
zemplarzy.

Dzisiaj burżuazja francuska 
bez wahania wygnałaby z kra­
ju Adama Mickiewicza, tak, lak 
odwołała ze stanowiska Fryde­
ryka Joliot - Curie, którego imię 
jest symbolem francusko - pol­
skiej przyjaźni, dlatego, że był 
pierwszym, który położył podpis 
pod apelem sztokholmskim. Ale 
lud francuski, który nienawidzi 
burżuazji tak samo, jak niena­
widzą jej wszystkie inne ludy, 
jest po stronie nowej Pólski“ .

dowSnie mostu, kiery połączy po 
stępowe Niemcy i Polskę Ludo­
wą W pokój i socjalizm.

My, postępowi pisarze niemiec 
cy — mówił Uhse — cieszymy 
się niezmiernie z tego, że wraz 
z układem politycznym i handlo­
we in zawarto układ 0 wymi&ftió

nym i teoretycznym ząga<M'-f 
nionl literatury, prelegent ♦7' 
mienia tu cśńfte ćhćć 
pozycje ostatniego okresu * 
dziedziny.

Żółkiewski podkreśla dalej,J* 
nie doczekało się jeszcze powii 
nycb opracow7ań podstawowe 
ładnienie realizmu socjalisty«1'

kulturalnej między naszymi na 
rodami; Układ ten nawiązuje do
najlepszych tradycji naszej Hte- A  bez ^  _  nie rusz!1
ratury, do tradycji przyjaciel-  ̂
skich stókułików ńaśzpch Will

Ze sportu w ostatniej chw ili

Mistrzostwa gimnastyczne Polsk
D w u d n io w e  m is trz o s tw a  g im O asty 

curie P ó lś łc l w e  w s z y s tk ic h  trze ch  
K lakach o d h y ly  ślę p rz y  re k o rd o w e j 
lic z b ie  735 u czes tn ikó w .

W  poszćZegó lriydh im s rC h  z w y c ię ­
ż y l i:  k lasa  I  k o b ie ty  — 1) Ja s trzę b ­
ska (G ó rn ik  R a d lin ) 45.90. W  k o n ­
k u re n c j i  k o b ie t d ru ż y n o w o  1) G ó r­
n ik  (R a d lin ) — 175,30. . , .

K lasa  I  m ę żczyźn i — 1) W o liń s k i 
S ta l (P ozna fl) 52,05, d ru ż y n o w o  
W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) 187.15.

K lasa  I t  k o b ie ty !  1) S e rg ie l (Og­

n iw o  SOpot) 47,30, d ru ż y n o w o  AŻO - 
A W k (Warszawa) 187i5Ś.

K lasa  I I  m ężczyźn i -  1) J o f ie i  
56,75, d ru ż y n o w o  1) C \V K S  ( n « t -  
SżaWa) 221,45.

K lasa  IG  k o b ie ty :  I)  ł łu tz n e ro w a  
(A z S -a W F) — 47,80, d ru ż y n o w o  1) 
A Ż S -A W F  (W srśzaW ś) 1915,00.

k la s a  I I I  m ę żczyźn i: 1) N e s tn p k a  
(S p ó jn ia  K a to w ic e ) 56.30, d ru ż y h c -  
w o — S p ó jn ia  (K a to w ice ) 219,8(V 2) 
O g n iw o  (P oznań) 219,-35. 3) A z.3  -
A W F  219,10.

8 nowych rekordów  
na mistrzostwach w Szczecinie

O b yd w a  w y n ik i  lepsze Od re k o rd uŚ Ż Ć Ż E c iŃ . — F in a ły  m is trz o s tw  
le k k o a tle ty c z n y c h  P o ls k i ju n io ró w  
p rz y n io s ły  8 n o w y c h  re k o rd ó w  P o l­
sk i. ,

W | ą i ig u  na 60 m  k o b ie t K o w a l * *  
(K o le ja tZ  ‘r b f t i f i )  u ita n b W ila  r io w y  
re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  8,0 sok., 2) 
H e m i i  S p ó jn ia  (G dańsk) 8,1 ró w n ie ż  
le - t t l ll  ea re k b ra u .

S z ta fe ta  4 ra zy  100 m  1) S pp jn rą  
IM a ry m o n t)  54,6, 2) S p ó jn ia  (GdanSlt) 
54,4 (w y n ik  lepszy  od re k o rd u  P o l­
sk i).

Oszczep: 1) C ia ćh ó w n a  31,04. 2)
N ie m iec  (K o le ja rz  K ra k ó w )  30,90.

P o ls k i; , _  , ,
K o n k u re n c ja  c h ło p c ó w  100 m D

Jzczęsny (S p ó jn ia  M a ry m o n t)  }  A 
W iBezBrek (G ó rn ik  Czelac.ż) l;». 

S kd k  W zw yż: H  C ebula 
n i G dańsk) 182 (re ko lM  P o ls k i) ,  2) 
R o tdm sk i (K o le ja rz  W arszaw a)

8K u la - 1) D o b ra c z y ń s k i (K ra k ó w )

1̂ z ^ r 1 , * )’ (S ; ił Katow ice)

Ś z ta ie ta  szw edzka : 1) R u d o w ia n i 
(G dańsk) 20:8,8. .....

WieikR fabfyka 
maszyn biurowych 

powstaje w Warszawie
Przy ul. Owsianej na Grochó­

wie I  Oddział PBP buduje dużą 
fabrykę masżyn biurowych.

Prace ziemne przy budowie 
lozpoczęto we wrześniu ub. f, 
Od kwietnia zaś trwają właści­
we roboty budowlane. W tej 
chwili betonuje się już przedo­
statnie piętro fabryki. 15 sierp­
nia wielki blok gotowy będzie w 
stanie surowym; na wiosnę zaś 
fabryka rozpocznie już produk­
cję.

Do tak szybkiego tempa budo­
wy przyczynia się przede wszyśt 
kim zgrana i  doskonale pracują 
ca załoga oraz ulepszenia doko­
nane przez kilku jej członków.

Cieśla Gajewski'opracował no 
wy system stemplowania i szalo 
wania stropów 1 schodów, dzięki 
czemu wszyscy cieśle na budowie 
osiągają średnio 240 proc; nowej, 
norrhy, zaś betoniarze Przyśłup- 
Ski i  AbfaHloWśki „Ciągną" na- 

| wet po 390 i 370 proc.
Cała załoga budowy podjęła 

Ć « y n  LipcOWy, Z o b o w ią z u ją c  Się 
przyśpieszyć prace 0 ,6. dni w  sto 
ś u n k u  do harmonogramu i zaośz 
Czędzić 1,5 miliona zł przez ra­
c jo n a ln e  W y k o r z y s ty w a n ie  d rz e -  

i Wa.

Przemów enie 
przedstawiciela 

postępowej
litera tu ry  amerykan ski e j 

Samuela Sylena
Następnie przemawiał przed­

stawiciel postępowej literatury 
amerykańskiej — Samuel Sylep, 
który przekazał Zjazdowi gorą­
ce, braterskie pozdrowienia od 
wybitnych amerykańskich pisa­
rzy: Howarda Faśta, Johna Ho­
warda Lawsona i czołowej lite­
ratki Dftltoh Trumbo. wtrąco­
nych przez rząd Stanów Zjedno­
czonych do więzienia,

„W oczach opinii światowej 
chciałbym jak najmocniej zapro­
testować przeciwko prześlado­
waniu przez imperialistyczny 
rząd Stanów Zjednoczonych na­
szej postępowej literatury, 
prezentującej siły pokoju i 
ności.

rè-
wol-

Postępowi intelektualiści wyaż 
Z o r g a n in a c jo tu i  l l i a ® p i  licują­
cych z e b r a l i  5 milionów podpi­
sów pod Apelem Pokoju.

Największą groźbę dla pokoju 
i wolności w Ameryce — pod­
kreśla następnie nówcż jest
usiłowanie delegalizacji Partu 
Komunistycznej i pożbawiehle 
jej przewodnictwa. Wiemy, ż_e 
prześladowanie Partii Komuni 
stycznej, jest otwarciem 
dla faszyzmu.

kich poetów. Wyrazem odrodze­
nia tych tradycji jest niezwykle 
życzliwe przyjęcie priez nasz 
naród sztuki Leona Kruczkow­
skiego pt. „Niemcy“ oraz żywe 
zainteresowanie polską twórczo-, 
ścią literacką, której coraz Wię­
cej przekładów otrzymuje nie­
miecki czytelnik“ .

Referat
tow. Żółkieicskiego

Stefan Żółkiewski rozpoczął 
swój referat od omówienia wy­
ników . ogólnopolskiego zjazdu 
polonistów, który odbył się w 
Warszawie w maju br. Zjazd 
ten obnażył ideologiczne przeci­
wieństwa, dzielące jeszcze polo­
nistów, odkrył polityczne ostrze 
walki materializmu z idealiz­
mem w nauce o literaturze.

Zjazd polonistów, który pod­
sumował wyniki pierwszych 
prac na drodze metodologiczne­
go przeobrażenia nauki o litera­
turze, pozwolił jednocześnie wy 
robić sobie uzasadnione przeko­
nanie, że następny okres walki O 
marksistowskie literaturoznaw­
stwo Polsce przyniesie grun­
towniej sze i trwałe Zmiany.

Obiektywnie bowiem tenden­
cje idealistycznej polonistyki 
są wrogie dążeniom polskiej 
klasy robotniczej, budownictwu 
socjalistycznemu w Polsce. Dla­
tego walka o nową polonistykę, 
walka o marksistowsko - leni­
nowskie literaturoznawstwo to 
walka o naukę w służbie naro­
du, w służbie życia, w służbie 
IńnlOwhićtwa M  jalistyrżnego;
Wiedza o literaturze polskiej 
winna być, wiedią o wRłe* ludu 
polskiego o własną, w pełni na­
rodową kulturę; Literatura — 
to obraz życia. Nauka o lite­
raturze wihrta indów! 'polskie­
mu odsłonić ten obraz, aby 
mógł w him ujrzeć siebie, swo­
ją trudną, bohaterską flfogę hi­
storyczną, by odczuł Wielką mi­
łość dla sUb'e i swojej, sprawy. 
Taka nowa twórcza nauka o l i ­
teraturze powstaje dziś tylko i 
wyłąeżńic na fundamencie me­
todologii marksizmu - leniniz- 
mu;

Prelegent omówił następnie 
wiążące śię z tą metodologią ta 
gâdniéniè realizmu socjalistycz­
nego oraz podkreślił nierozdziêl 
ność funkcji historyka literatu­
r y !  krytyka.

Czego żądam y od nowej*» l i -
teraturoznawst-wa? O co — idąc
za wzorem radzieckim — wal­
czymy?

Podstawową, zaśada : myśleć 
nie o stosunku badanego dzieła 
do mńych ’książek, a o jfego sto

my 'fliprzód * całą naszą trd
dzą o literaturze. Należy wf* 
na tym problemie skupić u W» 
gę Wszystkich naszych literat!) 
roznaWców.

Reasumując swe wywody, t> 
kiewski stwierdza;

Kierunek rozwojowy nasJt 
nauki- o literaturze jest ogólni 
biorąc prawidłowy. Małe są j1 
szcze w-prawdzie osiągnięci! 
niewielki rozmach pracy Wć 
łający o kolektywne, piano*'® 
badania; niedostateczna żni.i1’' 
mość podstaw estetyki marki 
stowskiej; często nietadoWalał 
ca konsekwencja ideologiczni 
Faktem jest jednak, iż patos t 
wego życia w Polsce pociąga 
badaczy literatury na drogę k 
socjalizmowi, pociąga d" v "r  
budowania socjalizmu.

N o w y  masowy ezyteh 
ry chce rzetelnego, na 
komentarza, swoją post 
bia nowego literatur 
Ci, którzy pisżą dla ri 
masowych Wydawrdtft 
szkół uczą się Z dnia l 
pracować lepiej 1 rzete,

„Daleki jestem —• ko 
lege-nt — od tendencji i 
uspokojenia. W stdsunk 
trzeb — literaturoznaw 
sze jest na początku d 
trzeby i zaniedbania si 
mie. Niemniej jednak 
się dobre zapowiedzi 
Postępowa część litera 
ców naszych wreszcie 
właściwą drogę. I  to -djY 
aktfenty optymistyczne“

Dyskusja

drzwi

Przemówienie 
przedstawiciela 

literatów wągier skich 
Zoltana Zelka

1 kolei poWitał 55j8zd W imie­
niu Węgierskiego Związku Lite­
ratów — fcoltan Zelk.

„Kamiast powitalnego pfzernó 
Wiehia, pragnę złożyć przylzcr 
oi.enie! każdym napisanym słb-

sUnku do rzeczywistości społecz 
nej, rozumianej klasowo, umieć 
ściśle powiedzieć — jaki ma 
sens polityczny, do kogo śię 
zwraca, jakiej klasy interesy 
Wyraża, jak w nim śię odbija 
walka klasowa. Nowa nauka 
winną być przeniknięta bojo­
wym, partyjnym duchem, wol­
na od burżu&zyjnego Obiekty­
wizmu. Pamiętać przy tym na­
leży o podstawowej zasadzie e-
stetykl marksistowskiej o
jedności treści i formy.

Co się tyczy naszej krytyki,
to _ jak stwierdza Żółkiewski
— przełom ideowy, który przy­
niosło Zjednoczenie ruchu ro­
botniczego i rozgromienie od- 

l chylenia oportun-istyczno - nacjo
wera, każdym wierszem walczyć nalistycznego, a wreszcie pb-

Rośnie armia obrońców 
pokoju w Indiach

( L i s t  z  B o m b a ju )

Poniżej drukujemy arty­
kuł, samieszetbńy U> nume­
rze »5 (SSj pisma „O trica- 
ły pokój, O demokracji Rt-

Pomimo represji ze strony rżą 
db i policji, W całych Indiach 
powstaje ćodzieftńift cOraz więcej 
t*r#fi8wyfh i fabrycznych komi­
tetów obrońy pokoju. Wszystkie 
warstwy narodu, przyłączają Się 
do kampanii, która rozwinęła się 
w ódpowiedzi na apel sztokholm­
skiej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

W Bombaju w Okresie Tygod* 
nia Obrony .Pokoju, przeprowa­
dzonego w myśl uchwały sta­
łego Komitetu Ogólnohinduskie 
»0  Kongresu Obrony Pokoju, 300 
Obrońców pokoju zebrało 42.000 
podpisów. Bombajsćy obróucy 
pokoju — robotnicy, urzędnicy, 
lekarze, nauczyciele, pisarze, ar- 
tyś*ł, dziennikarze i ticzSni — 
rozprzedali 15.000 znaczków z 
emblematem gołębia pokoju i 
rozpowszechnili 65.000 ulotek w 
języku angielskim oraz w języ­
kach hindú, marathi, gudżeriti i 
Urdu.

Mimo, że rząd bombajski w y­
dal zakaz publicznych wieców i

demonstracji w obronie pokoju, 
przeprowadzono pomyślnie kilka 
wieców IV robotniczych dzielni­
cach miasta.

-Wśród tych, którzy podpisali 
apel w Bombaju, są redaktorzy 
dzienników Wydawanych w języ­
ku gudżerati — „Jamę Jam- 
shed“ ; „Vante Mataram“  i _ ty ­
godników „Ghitrapat“ ,- „Chitra- 
Bharat“ , „Veni“ , „Begum“ , „Va* 
tail“ ; prezes związku dziennika- 
rfcy, jńsżącyćh w języku Urdu, A. 
H.' Kazi' i sekretarz tej orga­
nizacji Z; A. Abbas, redaktorzy 
dżiehników wydawanych w języ­
ku urdu „Inguilab" i „Itihad o- 
rśź redaktorzy dziennika „Prab- 
had“  i tygodnika ..Mashal“ ; wy­
chodzących w języku marathi.

Spośród znanych literatów a- 
pel podpisali: Mulkraj Anand, 
Kishen Ghander, ismat Chugatl, 
Balvant Gargi, Kdifi Azmi, Ba- 
kulesii, P. K. Atre, Annahhau 
Sathe, Shalendra, Nizhar Aka- 
tar, Vishvamitra Adil, Habit 
Tanvir, K. A. Abbas, Ramlal 
Vakil, Prablad Parlkh oraz in­
ni.

Idąc Za przykładem k ie r o w n i ­
ctwa instytutu W H a f f k i n s ,  l ic z  
c i  ie k a r z e  i u c z e n i r ó w n ie ż  pod­
p is a l i  a p e l. Wśród n ic h  są — za 
stępca dyrektora tego instytutu,

. pik Dagra, dr L; J. Anand Na- 
' rayan, dr K. Ganapthy, dr San- 

ta S. Rao, dr A. Venkat Raman, 
pik R. B. Bharucha, dyrektor 
szpitala w Tata i szereg lekarzy 
tego szpitala.

Lista aktorów filmowych, któ 
rży podpisali apel, obejmuje nie­
które, dobrze znane nazwiska, 
jak np.: Pritvi Raj KapOOr, Raj 
Kapoor, Dulip Kamur, Dév A- 
nahd, łv. N. Bińg, Djakdlsh Seti, 
Jakub Kham, Maskar Khani, 
Chebhana Samart, 9uraiya 
Chantlhary, Gopé Motilal. Su- 
rnndra Kumar, Viira, Pralriila, 
«íieikh Mükhtar. Apel podpisah 
dyrektorzy i reżyserzy filmowi: 
D. D. Kaśhiyap, Kedar Shai-ma, 
faráchand, A. B. Lal, Sahid La. 
t i f , Prakásh, Satish, H. D. Védy, 
M. L. Ahánd, Makhanlai, G. K. 
Pándya, Bhanti Kumar, K. P- 
Bahni oraż inni.

Wychodzące w Bombaju gaze­
ty w języku angielskim starały 
się przemilczeć prowadzoną w 
mieście kampanię zbierania pod 
pisów. „Free Press Journal pi­
sał, że kampania narodowa, pro 
wádzona w sprawię zakazu bom­
by atomowej, nie iest już „inte­
resującą nowiną“ . Jednak 2 ma­
ja, po zakończeniu Tygodnia O- 
brohy Pokoju, gdy zebrano ty ­
siące podpisów, gazety wystąpi­
ły przeciwko obrońcom pokoju. 
Pisma „Free Press Bulletin1 i 
„Nava Kai“ zamieściły artykuły 
nikczemnie szkalujące ruch po­
koju.

Doświadczenia obrońców po­
koju są bogate i różnorodne. W 
Kale Wadi' (Sewri) nasłany a-

gent przywódców Hinduskiej Na 
rodowej Rady Związków 2&WOdo 
wych rzucił robotnikom pytanie. 
„Dlaczego występujecie 
i-o Wojnie? Ja bym nie 
wał przeciwko Wójftie żadnego 
apelu1*. Grupa rObotnikoW - 
włókniarzy Odpowiedziała mu. 
„Wiemy któ pragnie_ wojńy — 
twoi panowie. Nie oni pójdą bic 
śię, gdy wojna wybuchnie. Na 
front poślą ńas i nasźych sy­
nów. Podczas gdy my umieramy 
ż głodu, twoi pańowie się Wzbo­
gacają. Dobrze, że prowadzone 
jest zbieranie podpisów przeciw 
ko wojnie“ . Prowokator wyco­
fał się pośpiesznie.

Grupę obrońców pokoju na t «  
"■Usśon Road Zarzucili pytania­
mi robotnicy z Hyjderbadu i 
Andhra, mówiący językiem 1 
ługu. Pytali oni, jak można po­
łączyć walkę o pokoj z wan-4
0 k a w a łe k  chleba, którego im
btak. „Nasi rodacy * Telęngan 
— oowiedzieli oni —- w Wyfl'ku. 
W a lk i otrzymali teraz zielłll?„ i  
walczą nadal, aby ją utrzyni _. 
Jeśli walkę przerwą — P?? ~
cą obszarnicy i ziemię 0(] b '
A oni nie chcą dopuścić do 
go“ .

W tych słowach odzwierciedla 
się cała walka tocźą-a się w e- 
lcnganle, „Tak, walka o ^j^nię 
będzie trwać nadal — mówili o- 
brońcy pokoju. — Imperialiści
1 ich z a u s z n ic y  w In d ia c h  sta­
r a ją  s ię  właśnie dlatego ro z p ę ­
ta ć  nową wojnę światową, aby 
tę walkę utopić we krwi. loteż 
chcemy z a p o b ie c  takiej wojnie“ . 
Robotnicy, zadowoleni * °dpo 
wiedzi, podpisali apel.

Uchodźcy z Pakistanu, zapeł­
niający bombajskią obozy dia u- 
chodźców, z zapałem powitali 
kampanię w obronie pokoju.

Wielu policjantów w rejonach 
Sćwri i Naigaum podpisało apel 
pfl tym, gdy kobiety Obrończy­
nie pokoju Zwróciły się do nich, 
a kilku policjantów na przedmie­
ściu Bombaju — Kalian — po­
deszło Samorzutnie dó obrońców 
pokoju, którzy nie mieli odwagi 
zwrócić śię dó nich o podpisy-

Podobnie podpisali apel liczni
żołnierze i zdem ob ilizow an i. Zol
nierz z rejonu Val'rs.nga w le - 
lenganie ostro potępił działania 
wojehne, skierowane przeciwko 
ludowi w tym rejonie. Powie­
dział oh, podpisując się pod a- 
pelem: „Wiem, że po tym wy- 
i‘zucą mnie ze służby. Jednakże 
zdecydowałem się podpisać apel. 
Nienawidzę wojny, do której 
mnie wciągńUto“ ;

Dziesiątki organizacji bombaj 
skich, łącznie z bombajskim pro 
wincjonalnym Kongresem Źwląz 
ków Zawodowych, z Towarzyst­
wem Hinduskiego Teatru Ludo­
wego, związkiem pisarzy postę­
powych, łowarzystwem Przyja­
ciół Związku Radzieckiego, botn- 
bajskim Związkiem studentów, 
ogólnohinduskim związkiem prze 
myślowym, związkiem robotni­
ków rafinerii nafty W Tata, 
związkiem robotników przemy­
słu haftowego, związkiem ^pra­
cowników samorządowych Kam- 
gary, demokratyczną^ ligą mło­
dzieży i wielu innymi — odgry­
wają' kierowniczą mię w akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

b ę d z ie m y  o le p s z e  j u t r o ,  o S p ra  
\vę  W ie lk ie g o  o b o z u  pokoju, n a  
k tó r e g o  c z e le  s to i  Z w ią z e k  La 
d z ie c k i.  To jest nasz p r o g r a m  .

Przemówienie pisarza 
rumuńskiego

Dym itra Ćorbea
Droga pisarzy w Rumuńskiej 

Republice Ludowej — powiedział 
przedstawiciel Z w. Pisarzy Ru­
muńskich Dymitru Corbea — 
jest drogą ludu pracującego, dro 
gą klasy robotniczej, jest drogą 
wskazaną ptzez wielką lltlí& tü - 
rę radziecką.

Poídrawiámy Wasz Kongres 
życzymy sukcesów w Waszej 

pracy. Wasze sukcesy eiesżą «** 
bardżo, gdyż są równocześnie na 
śżymi sukcesami“ .

Przem ówienie  

Bohdo Uhse w  im ien iu  
Ztv. P isarzy N iem iec  

Demokratycznych
Przemawiający następnie Boh­

do Uhse wyraził w **
Związku PlShiZy Demokraty z-
nych odrodzonych Niemiec 
ką radńść z powodu P0/ '1 ■ 
układów miedzy PoJ»A
Ludowej i N ie m ie c k ie j  KepubL- 
ki Demokratycznej; „umowy te 
— mówi Bohdo Uhse . przyczy
hią się do przekreślenia p n m h
śd

ród” niemiecki, « największym 
wstydem. Możliwość przełamania
tej p rz e s z ło ś c i została stworzona 
n rz e z  stalinowską politykę poko 
ju, w której ramach naród poi
ski i naród niemiecki znalazły 
podstawę do pokojowego współ­
życia pises ustalehie granicy w
myśl Układu Poczdamskiego. U. 
znanie tej granicy oznaCza żhu-

moc i przykład: kry tyki radziec­
kiej — uzbroiło naszych kryty­
ków, umożliwiło ich rozwój u- 
mysłowy we właściwym kierun­
ku. Stwierdziwszy dalej, że po­
święca się dziś jeszcze za mało | się dyskusja pierwsze?
uwagi najogólniejszym estetycz-1 rad Zjazdu.

Po referacie B. Żółki 
rozwinęła się dyskusja.

RierWsźy zabrał głos 
sji T. Borowski, podkręć > 
pisarz musi wyrabiać 
czujność, aby móc rea? 
każdej chwili i w każd 
scu na wroga klasoweg 
ca wskazuje też na pot: 
nego studiowania osiąg 
ratury radzieckiej i pi 
literatury świata,

Kolejny mówca — 
struti polemizował z 
rymi wywodami A, 
ka i rozwijając szereg z 
dotyczących poezji wśp 
wskazywał na potrzebę 
nia zarówno ideologlcżt 
artystycznej jakości p 
Polsi-e.

Przedstawiciel Żarząc 
nego Związku Miodzie 
skifej — Wróblewski 
konieczność roztoczeni: 
Ziviązek Literatów i Z. 
ki nad młodymi kadra, 
tów.

Przedstawiciel grupy 
katolickich -— Lichniak : 
świadczenie, że acżkoh 
rzy katolickich różni c 
marksistowskich po; 
świat, nie różni ich je, 
gląd na walkę 0 utrw 
koju dla świata.

Ob. Dewicowa, mów 
raturze dla dzieci, pódl 
dostateczne u nas żrr 
znaczenia tej literatu 
wartości wychowawczy 
czyni zaleca utworze 
Związku Literatów s 
ratury dziecka.

Nawiązując do zagai: 
teratury dla dzieci, H. 
zwraca uwagę, że u i 
przeciwieństwie dó Z w fi 
dzieekiego — pisze się 
o dziecku. Jest to d 
polskich ważna pozycj- 
bycia.

Na wypowiedzi tej

-i

Zakończenie nauki 
na Studium I^’zyirotowawe/ 

w Warszawie i Krakowi*
W niedzielę 26 *»*• iK,byf9 »i?

uroczyste zakończenie roku szkol 
negó na dwuletnim Studium
Przygotowawczym do SzkólWyż
szych W Warszawie.

po powołaniu prezydium, w 
skład którego weszli przodowni­
cy W flauce i pracy społecznej, 
dyrektor Studium, tow. Pawli- 
[kowski, podsumował osiągnięcie 
calói-bcznej pracy uetnió-w.

Ho egzaminów końcowych do- 
puszeżono prawie wszystkich sin 
chaczy. Uczniowie pracowali pil 
nie nad sobą, toteż ogólna oce­
na wyników jest bardzo dobra.
• Kilka Osób Zasłużyło na spe­

cjału* nagrody —dyplomy przo­
downików w nauce i pracy spo­
łecznej. otrzymują je: Więckow­
ski, Kula, Opaczyński, Jarecki, 
Parafiniuk i Kundzewicz,

Pracę ZAMP-u na Studium 
omawia przewodniczący Żarz. U- 
cieiftianego Guzewicz.

Rrzemówienia zebrani przery­
wają oklaskami i Skandowanymi 
okrzykami na cześć Generalissi­
musa Stalina, Prezydenta Bie­
ruta, pokoju i KónisbtYiolu.

Na zakończenie aki 
Kula odczytuje tekst 7s! ’ 
chaczy Studium do 1 
W liście tym meldują 
nej pracy i zapewnia, 
parciu o naukę mark 
ninizmu będą Stale po 
poziom ideologiczny, 
siągnięcie wiązać z W’ 
robotniczej o zwycięs 
lizmui (smi)

*
W sali Rotundy Do; 

mickiego w Krakowie 
uroczyste zakończenie 
nego Studium Przygc 
go na Wyższe Uezeli

Wśród odznaczonych absol'
tów Studium, którzy uzyskali 
lepsze wyniki W nauce i pf 
społecznej, wyróżnił się 30-11 
Edward Koziński, syn górnik» 
Sosnowca.

Jeden z wyróżnionych, sluct 
I roku Studium, ZMP-owiec i- 
Dobosz, syn małorolnego Chi 
spod Mielca, który przed 
ukończył tylko 5 klas szkoły ' 
wszOchnej, dzięki usilnej pi': 
zdał egzaminy z postępem b 
dzo dobrym.
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rocayśta inauguracja „Dni Moraa’4
przeszedł ulicamiNadzwySżaj uróczysty i rado- 

v charakter miały urcezystoś- 
inauguracyjne Morza“ ’ w 
■lu miastach Polski.
5 Ż C Z E C IN . —  U ro c z y s to ś c i 
ni Morza“ rozpóeaęfy alf W 
zecinie otwarciem wielkiej wy 
wy marynistycznej^ w Mu- 
di Morskimi W kilku olbrzy- 
h saiach zebrano kilkadzie- 
: Modeli statków, fregat, ło- 
pilotowych, okrętów żaglo- 

-'h,,sprzętu rybackiego, kom- 
ów, kotwic, wind itp.
\ godzinach wieczornych cd- 
t Się wspaniała defilada jed- 
tek sportowych i wodnych c- 
portoWego tabdru plywają- 

6, wśród którego znajdowały 
również czechosłowackie jed- 
:ki wodne.
a wielkim dźwigu pływają- 
odbyły się występy robotni- 

:h zespołów artystycznych, 
czystości zakończyła zabawa 
wa.

*
ł>AŃSK. —Inauguracja „Dni 
za“ w Gdańsku odbyła się 
brzegami Motławy, gdzie 

'biadziło Się około 20 tys. o- 
Na jej wodach odbyła się 

zystość puszczania wianków, 
ada łodzi oraz większych i 

łjszych Statków.
Gdyni młodzież i przedśta- 

ele organizacji społecznych, 
■ moYyali manifestacyjny po*

chód, który 
miasta.

KRAKÓW. — W Krakowie od 
były się 24 btn. \V godzinach, Wie 
cżorfiych uroczystości, związane 
z tradycyjnym puszczaniem 
„Wianków'1,

RrZCd zebraną na obu brze­
gach Wisły koło Wawelu, prze­
szło 5Ó-tysięcżhą rzeszą publicz­
ności, pr;>plynęły dziesiątki u- 
dekorowanych i oświetlonych 
lampionami kajaków, łodzi ża­
glowych i wioślarskich.

*
Hucznie i wesoło święciła War 

szawa w niedzielę „D lii Morza". 
W wielu punktach miasta, w 
parkach i na skwerach odbyły się 
liczne imprezy artystyCztie, zoi- 
ganizowane przez Wydział Kul­
tury Stołecznej Rady Narodo­
wej.

Wielu w a r s z a w ia k ó w  z g r o m a ­
d z i ła  z a b a w a  lu d o w a  na  b o is .u
s z k o ln y m  p r z y  u l.  E lb lą s k ie j .  Na 
z a b a w ę  p r z y b y l i  r ó w n ie ż  i  n a j ­
m ło d s i m ie s z k a ń c y  te j  d z ie ln ic y ,  
Hucznymi brawami nagrodzili o- 
n i re c y to w a n e  d la  n ic h  W ie rs z e  
d z ie c ię c e  T u w im a ,  Brzechwy, 
G a łc z y ń s k ie g o  i in n y c h  p o e tó w , 
R e c y ta c je  p o p u la r n y c h  ra­
d z ie c k ic h  i  p o ls k ic h  p ie ś n i m a r y ­
n a rs k ic h  U r o z m a ic i ły  zebranym 
t r w a ją c ą  do  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  
z a b a w ę .

nezyciele i komitet rodzicielski 
szkoły w Gdyni domagają się 

mnięcia katechety— wroga pokoju
dniu 22 bm. odbyło się w 

e podstawowej Nr 23 w Gdy 
Cbylonii posiedzenie rady 

irgogicztiej, na którym  ómó- 
i sptaWe odmowy złożenia 
511 Pod apelem Sztokholm- 
P,rz«z katechetę tej szkoły 

Miksą Ożgę.
Ożywionej dyskusji, w CZa 

tórej wielu nauczycieli wy- 
’ głębokie oburzenie z po- 

postępku księdza Ozgi, 
Itd jedftófhyślńie rezolucje 

1 Pującej treści; „Rada peda 
Zna potępia odmówienie zło 
podpisu pod apelem sztók- 

ikim przez nauczyciela fe- 
w tutejszej Szkole, kS, Fe- 
Ożgę, uważając czyrt tdn

za niezgodny z najżywotniejszy­
mi Interesami narodu polskiego 
ł całej ludzkości, jednocześnie 
rada pedagogiczna prosi Wła­
dze sżkolhe 0 usunięcie kś. Ozgi 
ze stanowiska nauczyciela W tu­
tejszej szkole i skierowanie^ rta 
lego miejsce innego prefekta".

Rezolucję podpisali WSZjtsCy 
czibnkówie rady pedagogicznej 
oraź kierownik szkóły,

Podobną uchwalę, potępiającą 
wrogą postawę księdza Ożgi wo 
bec akcji pokojowej, podjął rów 
nież komitet rodzicielski przy 
szkole Nr 23, który poparł wnio­
sek rady pedagogicznej, Skiero­
wany dó władz azkólńycli ó żniia 
nę prefekta.

IVIP w Politechnice Warszawskie) 
kształci kadry inżynierów

dhiu 24 bhi. odbyło się w 
“  Politechniki Warszaw- 
“ fuęsyate zebranie człon- 

ZAMP mjzelni, zórga* 
’ane Z okazji zakończenia
akademickiego
żebranie przybyli członko- 

irofesury Politechniki War- 
« le j, przewodniczący za- 

ókręgowego ŻAMP —
fń  oi-ae p rre d s ta w ic ie le  
dCzy Z a g r a n ic z n e j,  ś tu d lu -  
na Politechnice, 

idenei zagraniczni w swych 
łowieniach powitalnych 
'eślili, że wzmogą wysiłki 
uce, by móc terminowo u- 
:yć studia i stanąć do pra- 
acj budową lepszego jutra, 
nówigfiia rstudentójy za- 
cznych wywołały; górą co 
testację młodaeży ną cześć 

Pokoju Związku łiadziec- 
' jej wodza Generalissimu- 

ałina oraz Prezydenta R, P 
Bolesława Bieruta, 

’ewodrticzący zarządu uczci 
‘Ro ZAMP — Andrzejak 
’r?yąl pracę organizacji 

ł  olitechnice Warszawskiejalce 0 wychowanie nowych
inzyhłei.yjnj,eh. 

ważnym osiągnięciem >
Jest zorganizowanie ¡íP

więksfości studentów pierw­
szych, lat studiów w zespbłach 
samopomocy w nauce, które sta­
ły się poWażnym czynnikiem po­
lepszenia wyników nauki.

W ’ organizacji ZAMP rosną 
tacy aktywiści — przyszli inży­
nierowie, jąk student pierwsze­
go, roku . wydziału .'mechaniczne­
go —- Zdzisław Łapiński, , . syn 
kotlarza, który .fest przodowni­
kiem nauki, student drugiego 
roku wydziału elektrycznego 
Arkadiusz Sikorski —- syn war­
szawskiego ślusarza; studentka 
trzeciego rdku' wydziału archi­
tektury — Danuta. M&tuSZeW- 
skń, córka cieśli; student pierw­
szego roku wydziału chemii, wy-' 
róiniąjąey |i,ę, dobrymi postępa­
mi W studiach Józef Mieluch, 
syn małorolnego chłopa, oraz 
daiesiątki i setki innych.

Najważniejsze zadania orga­
nizacji ŻAMP przy Politechnice 
w roku przyszłym to: uczynić z 
nauki zasadniczy cci pracy or­
ganizacji, podnieść poziom nau­
kowy studentów, dbać o termi­
nowe kończenie studiów, rozsze­
rzyć pracę ideologiczną wśród 
ogółu studentów oraz otoczyć | 
specjalną opieką młodzież ro - . 
botniezo - Chłopską.

Rozpoczynają się wczasy 
dla dzieci i młodzieży

Rozpoczynają się wakacje. Po­
nad milion dzieci i młodzieży wy 
jedzię w lipcu i sierpniu na obo­
zy i kolonie, umieszczonych żo: 
stanie na półkoloniach, w dziedirt 
Cath Wiejskich, weźmie udział w 
brgafliżowanych w tym rokU pO 
raz pierwszy na większą skalę 
wycieczkach dzieci dp. miast i oś­
rodków przemysłowych.
. Zainteresowane tą sprawą na 

wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych . organizacje partyjne, 
władze państwowe, związki zawo 
dowe, zakłady pracy, Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej, młodzieżą 
we organizacje ideowo - pmitycz 
ne. Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci, szkoły, komitety rodziciel­
skie, winny dokonać jeszcze 
przeglądu dotychczasowych prac 
przygotowawczych i zmobilizo­
wać wszystkie rozporządzanie 
środki, aby rozpoczynają­
cej się akcji Wczasów letnich za­
pewnić jak najlepszy pod każ­
dym względem poziom i wyniki.

1.126.000 dzieci wyjeżdża 
na wczasy

Waga sprawy wynika w sp°; 
sób oczywisty z faktu, że chodzi 
tu o 1.120,000 dzieci klasy robot­
niczej, dzieci członków spółdziel­
ni produkcyjnych, pracowników
PGR, ROM, dzieci mało 1 *«<>- 
nloroinych chłopów oraz pracow 
Pików umysłowych, które na 
Wćzńsftch winny znaleźć warunki 
Zdrowego, radoshego, kulturalne 
go wypoczynku, odnowy sił f i­
zycznych i psychicznych oraz so­
cjalistyczną treść wychowania,

W zeszłym roku akcja kolonii 
letnich i wczasów młodzieżowych 
dała dobre wyniki. Wystąpiły w 
niej jednak również pewut biędy 
i niedociągnięcia. Nie stworzono 
lip, właściwych ram ôfganizàCÿj 
nycii, za słaba była koordynacja 
poszczególnych organizacji pro­
wadzących akcją,. co paćlągtięlo 
za sobą żywiołowy, słabo kflhtlo 
lowatiy wzrost liczbowy Ucżestfii 
nów wczasów i dowolność pro­
gramową. Mâla stosunkowo dys­
cyplina ośrodków fidsftśującyćh 
akcję doprowadzi* do lego że 
ńieiedńokróthi. razbnczyr.f ńo, i 
prowadzono blśćówki rlié mając 
wystarczającego ZábézpiédZenia 
finansowego, gdy tymczasem 
znaczne kwoty z funduszu sócjal 
nègo, przèwidziane na tę akcję, 
nie zostały wykorzystane.

Przygotowania
ofganigaoyjne

W tym roku zrobiono duży wy 
siłćk, aby uńiknąć tych błędów, 
aby akcję, pastaWć no należy­
tym poziomie organtzacyjrynl i 
programowym Akcja wczasów 
letnich, jej uspraw ileh e Stá’ó 
się pizedmiateni,głębokiej troski 
i wn:kliwego opracowana ze 
strony ÍÍC PZRtl ! Kmin;j. Głów 
llei.do Spraw (Jżiytysa prźy Prę- 
żydium Rady Ministrów, Przed­
stawione przez Ministerstwo Oś­
wiaty wytyczne organizacyjne i 
plan akcji hyly bardzo szczegó­
łowo rozpatrywane. Zośtały 
również zatwierdzone wytyczne 
programowe i zakres działania 
dla poszczególnych resortów i in 
stytucji zainteresowanych W or­
ganizowaniu i prowadzeniu wcza 
sów letnich dla dzieci i mło­
dzieży.

Od grudnia ub. roku „tró jk i 
powiatowe“ , . składające się z 
przedstawicieli , Inspektoratu 
Szkolnego, władz aparatu Mini­
sterstwa. Zdrowia i Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych, do­
konały przeglądu wszystkich o- 
hiektów typowanych na placówki 
Wczasowe, Chodziło o sprawdze­
nie czy warunki zdrowotne, sani­
tarne, pomieszcseniowe i urządzę 
nia wewnętrzne są właściwe, co 
trzeba zrobić, aby w granicach 
realnych możliwości finansowych 
doprowadzić poszczególne obiek­
ty do stanu zadowalającego, |

Franciszek Pnwuła
Po pokonaniu Wielu trudności, 
zdołahó przygotować wystarcza­
jącą ilość obiektów oraz zapew­
nić im zadowalające wyposaże­
nie w sprzęt kwaterunkowy, jak 
i najbardziej niezbędne pomoće 
naukowe,

Bardzo duże. . znaczenie mają 
przeprowadzone w tym rokit z 
okazji kwalifikacji na wczasy, ba 
d&hia. lekarskie. Wystarczy wspo 
umieć, że badaniami tymi objęto 
ponad trzy miliony dzieci i mło­
dzieży w Wieku od 4 do 18 lat.

Personel pedagogiczny 
i treść wychowania

Do prowadzenia placówek wcza 
scwych winny być .«kierowa: e 
odpowiednie kadry wychowawcze 
i instruktorskie — najlepsi nau­
czyciele, najaktywniejsi przbdow 
nicy młodzieżowi. Władze óświa 
toWe przebrowadziły w' tym celu 
na szczeblu centralnym konfe­
rencje. odprawy poświęcone za­
gadnieniu szkolenia i doskonale­
nia kadr do tej akcji. Na szcze­
blu okręgów 1 powiatów przeszko 
my władze oświatowe wraz z or 
ganlZRcjanll młodzieżowymi w 
tylu reku .około 52.000 nauczy­
cieli i aktywistów ZMP. ZAMP-u 
i ZIIP. W tej liczbie 500 osób o- 
trzymalo dodatkowie przeszkole­
nie w zakresie wychowania f i ­
zycznego 1 sportu, niezależnie od 
przeszkolenia 1.200 instrukto­
rów wychowania fizycznego.

7. pomocą przychodzą nauczy­
cielowi w jego pracy wychówa.w 
eze.i instrukcje i materiały po­
mocnicze, opracowane w«e* Mi. 
fiisterstwO Oświaty. 7>MP i ZHP. 
Na okres lipca i sierprtia został 
rtliwcoweny program i- c .p l-  
nych audycji radiowych W pis- 
niacb dziśćecych i młodzieżo­
wych przCWidwano tematykę, 
związana z programem wycho­
wawczym na wczasach. Fizew_- 
jy,- ,|ń również obsługę pUcó- 
S l f S e *  wyświetlanie ćdpo- 
wieAąLh filmów itp.

. w  ri.osrrh i kolomach będzie­
my w tym roku realizować w 
H-Mkim%ukr«h. wypracowany:
„  4," .odrodzone harcerstwa pol- 
.kie svśtem pricy orgam.acyj- 
„ó wychowawczej, óP«rty na 
bogatych doświadczeniach mlo-

dsiężowej pracy w Związku Ra- 
dzieckim.

Tematyka pracy pogadanek i 
wilczorów dyskusyjnych na pla­
cówkach wczasowych, lajęć arty* 
stycznych i wycieczek będzie w 
sposób konkretny i żywy wiązać 
dzieci i młodzież z realizacją pla 
nu sżeśćioletniego, z budownic­
twem socjalizmu w Polsce.

P r z y j e m n e  z  p o ż y t e c e i i y m

Spędzając milo czas w dosko­
nałych warunkach zdrowottiych, 
mieszkaniowych, aprowizaeyj- 
nych i klimatycznych powinny 
dzieci i młodzież poznawać ota­
czającą przyrodę, podpatrywać 
jej "prawa, poznawać bogactwa i 
piękno kraju, winny poznawać 
życie i pracę ludzi W PGR-ach, 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
a dzieci wiejskie, wyjeżdżające 
na wczasy, powinny poznawać 
żvcie i pracę robotników w 
ośrodkach przemysłowych.

Młodzi wczasowicze, biorąc u- 
dział iv dostosowanych do ich 
wieku i sił fizycznych pracach 
społecznie Użytecznych, uczest­
nicząc w' pracach żniwnych, zbie 
raniu kłosów, owoców i jagód, 
pielęgnowaniu ogrodów7, Szkó­
łek leśnych, w’ oczyszczaniu pa­
sów przeciwpożarowych, tępie­
niu szkodników itp., czynnie włą 
czą się w wysiłek całego spo­
łeczeństwa. wyrabiając w sóbie 
noWy, socjalistyczny stosunek 
do nracy.

Czy zrobiono w tym roku wszy 
stko, aby zapewnie tak poważnej 
akcji jak najwyższy poziom or­
ganizacyjny i wychowawczy? 
¿robiono niewątpliwie dużo, ale 
leszcze nie wszystko. Tegoroczna 
»keja została gruntownie i 
Wszechstronnie zaplanowana na 
szczeblu centralnym, zrobiono 
duży krok naorzód w dziedzinie 
wyposażenia obiektów w pomoc­
nicze materiały wychowawcze o- 
rszr w dziedzinie przeszkolenia 
kadr. Nie wszędzie jednak ak­
tywność czynników terenowych, 
ofganiauiącyćh bezpośrednio 
wczasy jest zadowalająca, wizy 
tacje przeprowadzone przez eki­
py, w skład których , wchodzili 
nrżedśtaw.iciele Prezydium Rady 
Ministrów, Ministerstwa Oświa-

imuiguracyjna tturada Instytutu 
Zootechnicznego

W dnie eh 23 i 2* b'TI- od '^  ia 
się w Krakowie inauguracyjna
narada Instytutu
go, powołanego pr*« R*d? M,
sjtrów do prowadzenia P^ac
dawczych i doświadcza*n-'je 1 z za 
kresu produkcji i żywienia zw.e
rząt na terenie ,cąR£0,

Obrady odbyły =ię pod prze­
wodnictwem dyn Instytutu, rek-
, TT t j tow. leodóratora U. Jt dr. 11 ”
Marrhlewski^efo.

instytut posiadać będzie trzy

działy: biologii hodowlanej, hodo 
wli i selekcji oraz dział żywienia. 
Prace prowadzone będą. w pla­
cówkach Instytutu w Balicach, 
Puławach, Czachnicy i Bydgosz­
czy, w zootechnicznych zakła­
dach doświadczalnych oraz w sPe 
Cjalnie wytypowanych spółdziel­
niach produkcyjnych, i PGR-ach. 
Ponadto Instytut będzie ściśle 
współpracował z wyżsźym i za­
wód,owym szkolnictwem rolni­
czym.

Pocztowcy onlawiają  
szkolenie kadr

W ostatnich dniach ° 
wało II rozszerzone Plenun 
rządu Głównego Zw ¿aw. 
cewników Poczt i Telekomu»* 
kacji. W obradach wzięli, 
dział: minister poczt 1 te, . , 
munikacjl inż. SzynianowsKi 
wiceminister tow Ładosz, J * 
stawiciel CRZZ poseł tow. •„
łowicz, przedstawiciel KG j  j
poseł tow. Gdmiński i mm.

W dyskusji podkreślano nie­
właściwe wykorzystywanie p

szkolonych związkowców oraz 
często mechaniczne typowanie 
na kursy i do szkół Związko­
wych.

W uchwalonych rezolucjach 
pocztowcy podkreślają potrzebę 
masowego szkolenia kadr i wy­
suwania na wyższe stanowiska 
przodujących pracowników, t 
szerokim uwzględnieniem ko­
biet i młodzieży oraz bezpartyj­
nych aktywistów.

ty, Głównej Komisji dó Spraw 
Wczasów Letnich, nadsyłane ra­
porty po. linii partyjnej, admini­
stracyjnej, informacje prasówe, 
wskazują, 4e są jeszcze pewrte 
niedociągnięcia w tej akcji. Spe­
cjalnie niepokojący jest w tej 
chwili fakt, że na akcjf zlecolią 
przez Rady Zakładówe władzom 
oświatowym, wpłynęły w niektó­
rych okręgach zbyt małe kwoty 
ż funduszu socjalnego. Ze stro­
ny dyspozytorów funduszem so­
cjalnym zbyt mało widać troski
0 terminowe wpłaty, nie wszy­
stkie zaś szkoły dopełniły obo­
wiązku zawiadamiania w termi­
nie zakładów pracy o przydzie­
lonych do ich dyspozycji miej­
scach.

Trzeba zagadnienie wczasów 
dla dzieci i młodzieży postawić 
na zebraniach instancji partyj­
nych, w zakładach pracy, przed 
organami działających już jedno­
litych władz państwowych, przed 
kołami związków zawodowych, 
przed kierownikami szkół, komi­
tetami rodzicielskimi i opiekuń­
czymi i znaleźć środki dla spraw 
nego przeprowadzenia tej wiel­
kiej akcji Ora* usunięcia błędów
1 niedociągnięć.

Jednocześnie planowe, systema 
tycznie, zorganizowane wizyta­
cje terćnów wczasowych i kolo­
nii są nieodzownym warunkiem 
dobrego przepfowądzenia tej ak­
cji.

W oparciu o radzieckie 
wzory i doświadczenia

Niedawno powzięte uchwały 
Komitetu Centralnego Komsomo 
lu w »prawie wczasów letnich, 
prowadzona przez prasę radziec­
ką intensywna propagandy zało­
żeń programowych i upowszech­
nienie najlepszych doświadczeń 
kierowników i wychowawców o- 
bozów pionierskich i ośrodków 
Wczasowych wskazują, jak Wiel­
kie snaczehie przywiązuje się w 
pierwszym państwie Zwycięskie­
go socjalizmu do rozwoju i po­
głębienia tej formy pracy poza­
szkolnej dzieci i młodzieży.

W Związku Radzieckim óbok 
Obozów pionierów udostępnia Się 
dzieciom i młodzieży w okresie 
letnim możliwość korzystania z 
ba*, turystycznych, stadionów, 
klubów Sportowych, organizuje 
Się w oparciu o komitety bloko­
we i najbliższe szkoły zajęcia dla 
dzieci, które ńie wyjechały za 
miasto.

W placówkach wczasowych 
Związku Radzieckiego stosuj* 
się bardzo różnorodne formy ora 
ey Z dsiećmi i młodzieżą. Du­
żą rolę spełniają w ramach o- 
mawianej akcji kółka młodych 
przyrodników, młodych Miczuri- 
nóweńw, hodowców lasów, kwia­
tów itp. Zespoły te organizują 
prace badawcze z zakresu przy­
rody, organizują dziecięce olim­
piady artystyczne, Zloty mło­
dych techników, modelarzy,, or­
ganizują wystawy dziecięce. Każ 
da 7. tych form kryje w sobie ol­
brzymie możliwości .kształcenia 
i wychowywania uczestników. Ze 
Spoly przygotowują dla własnej 
szkcly pomoce naukowe w fo r­
mie Zielników, kolekcji Owadów, 
zbiorów mineralnych, dla rodzi­
ców zaś małe wystawy z dorob­
ku na wczasach.

Będziemy i w tej dziedzinie 
czerpać wzory z bogatych do­
świadczeń Związku Radzieckiego, 
będziemy wyciągać wnioski z 
naszych osiągnięć i popełnionych 
błędów, aby w tym i w następ­
nych latach podnosząc na coraz 
wyższy poziom organizacyjny i 
programowy akcję wczasów dla 
dzieci i młodzieży, rozbudowując 
formy i programy pracy na pla­
cówkach wczasowych — zapew­
nić naszym dzieciom i młodzieży 
zdrowy, radosny wypoczynek i 
socjalistyczne wychowanie w o- 
kresie wakacyjnym.

Kolejarze łódzcy utrzymują 
żywą łączność ze wsią

Zarząd okręgowy Zw. Zaw. Ko 
lejafży . w Łodzi, zorganizował 
ostatnio na śt. kol. Karsznice 
naradę przewodniczących 20 kół 
Związkowych z łódzkiej DOKP 
ofaz pracowników kulturalno - 
oświatowych tych kół. Na nara­
dzie omówiono m. in. pian pra­
cy kolejowych ekip świetlico­
wych, łączność z robotnikami 
Państw. Gosp. Rolnych i człon­
kami spółdzielni produkcyjnych 
w woj. łódzkim. W ciągu 6 mie­
sięcy br, ekipy odwiedzały wsie, 
udzielając pomocy technicznej 
przy naprawie traktorów, mlo- 
earń, siewników, żniwiarek i in­

nych. .maszyn i narzędzi rolni­
czych. Orkiestry, chóry, i zespo­
ły teatralne, wchodzące, w Skład 
ekip, organizowały .koncerty i
przedstawienia.

Najlepsze wyniki w pracy kul­
turalno - Oświatowej uzyskała 
ekipa, złożona z zespołu teatral. 
nego świetlicy ZZK w Częstoeho. 
Wie i orkiestry ZZK st. Łódź.

M. in. ekipa sanitarna, złożona
z kolejowych lekarzy - interni­
stów oraz dentystów odwiedziła 
wsie Magnusy i Dobruchów, u- 
dzielając pomocy lekarskiej lud­
ności tych wiosek.

Dziś w Warszaivie
T E A T R Y

t e a t r  P o l s k i  (K a ras ia  a> —nieczynny.
T E A T ft  N A R O ftÓ W Y  (Pl. T e a tra l­

ny) . — „K ra k o w ia c y  i  G ó rS ie -' - -  
gftdz. 19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  M l - 
P AR M O N IA  (NowOgrOOzka IS) —
fiićczynna .

T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81)
— n ie czyn n y .

T e a t r  N O W Y  (P u ła w ska  31) -  
„Z ie lo n y  G i l "  — gods. 19.

T e a t r  w s p ó ł c z e s n y  rMoico-
tóWSka 13) — „ N ie m c y "  — gofls 19 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (P oksal 5)
— n ie czyn n y .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza ł­
kow ska  8) — „W  20 la t  p ó ż n te i"  -
gedz 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
„W o d e w il w a rs z a w s k i"  — godz. 19 

T E A T R  L U D O W Y  m u z y c z n y  
(Szw edzka 3/4) — n ie c z y n n y .

T e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y  
(K o n o p n ic k ie I 6) — W  n ie d z ie le  n 
godz. 12 „U lic a  A n n y  R iidenkO  
W d n i pow szednie  o BodEinie 12 w i ­
d ow iska : „D o k tó r  D o i i t t le  i Jego 
zwierzęta", „O oO W ie ić  o C h o n lM e ", 
„U lic a  A h n y  R u a e n ito "  — ty lk o  na 
zam ów ien ia .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  
„G U L IW E R "  (K ró le w ska  13) -
„D w a n aśc ie  m ie s ię c y "  s , M arszaka.
w  n ie d z ie le  i  św ię ta  a  ęndz. IŻ.
W ant p ow s łe d m e  d is  szkó l i  ió -
S ty tu c jl ita  Z im ó w ii t l is .

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y "  (M a rsza łko w ska  89) —

K A !J I U
P O N IE D Z IA Ł E K  28 C ZE R W C A

P N Ig fa ń i I  Ha ta iacR ! 132LG 499)1 
388,9 238,3 230,1 248 219,5 202,2 iT3
199,1 rtl.

Program dn ia  7.1)8, S yg n a ł czasu 
9.93, W iadóM BśM  3.65, 8.0t), 8.45, 8.00.

5.00 P oczątek a u d y c ji,  5.10 Auo. 
d la w si, 5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  pra 
cy, 6.05 — t. ló  G im n a s tyka , 8.19 K nn  
ce rt o r k  w o js k a  p o lsk ie go , 7 26 M u 
eyka o p e re tkd w a .

P r f i j r a m  I ńa fa l i  l32t,Q tti.
P ro g ra m  dn ia  8.05, Na ju t r o  23.10, 

S ygna ł czasu 11.57, W iadom ości 12.04, 
18.1)0, 20.00, 83.00} W Ozechiiica 8.10.

8.30 ..W iek  X X "  — re po rta ż  l i t e ­
ra c k i; 3.50 M u zyka  ro z ry w k o w a , 9 35 
AUrl. In f. o w yższych  s tu d ia ch ; 9.43 
?*ĆKj 9.53 Iń fo ifn a c .je ; 9.58 P rze rw a :
11.15 ,,M a ń k u t"  — pow . Lesk. »wa; 
11.35 F*ieśhi kbm pozytóY ów  p o lsk ich ; 
12.30 Aud. d la  w s i; 12.45 Na sw o jską  
n u tą : 13.15 P rz e rw a ; IG.20 K o m p o z y ­
to rz y  T y g o d n ia  — R ossin i, B e lli.n i, 
D ón iz fe tti1 l f .00 F e lie to n  l ite ra c k i;
17.15 K a m era ln a  m u zyka  p o lska : 
17.45 Z k ra ju  l ze św ia ta ; 18.00 L e k .  
ka m u zyka  a w u fo r te p ia n o w a ; 18.20 
O dc inek  pow . O lch y  ,,M ost nad u r-

l8.40‘ ;u tW o i'y  s k rzyp co w e : 
19.00- z - c y k lu  i P oznaj sw ó j k ra r .
19.15 D la w ych o w a w c z y ń  p rzedszko­
l i ; if).2Ó K o n c e rt pod f ly r . Ita ch ó n ia . 
20.4ó w ry tm ie  tanecznym  :~st.15 Aud. 
d la  w a ł: 21.30 R ezerw a: 21.55 Zapo­
w ie d ź  p rzeg lądu  s łu c h o w is k : 22 00 
M u zyka  s y m fo n ic z n a : 23.15 K o n c e rt 
s o lis tó w ; 84.00 H ym n  i k o n ie c  a u ­
d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  366,7 m.
P ro g ra m  dn ia  13.23. Na ju t r o  23.10, 

W iadom ości 10.00, 20.00, 23.00; Wszech 
nica 21.30.

13.30 K o n c e rt pod d y r . f Id lac iń sk ie
go; 14.00 AUd. Z N P : 14.19 M u z y k a ; 
14.55 K o n c e rt s o lis tó w ; 13.30 S łucho  
w ls k o  d la  ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 15.55 
P rzegląd  p rasy  l i t e r a c k ie j : 16 20
D z ie n n ik  w a rsza w sk i i 16.65 2  ty c ia  
C h in ; 16.5f M u z y k a ; 17.00 K o n c e rt 
pod d y r . Ż a rsk ie g o : 17.45 Aud. l i t e ­
ra c k a ; 18i0f. O d p o w ie dz i fa l i  46; 18.15 
K o n c e rt m u z y k i lu d o w e j; 18,40 
Fragrh. pow . O s trow sk ieg o  4,Jak tia r  
to w a ła  s ię  s ta l" ;  19 00 ..P o r t re t "  — 
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P o lsk ie  R ad io  zastrzega sobie  m o ­
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, .B a jka  ó ry b a k u  i  ry b c e " . W  ni«> 
dz ik ie  i  św ię ta  o godz. 13.
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17, 19, »1. w niediiele ott 18. Do*w. 
btl lat 18.
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„Postrach M6ri" — is, 18, 29.
W niedziele o1 14. Doztv. od lat 12.
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W niedziele o. 19 i 15. DOtw. od 
18 lat.
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hiedZiSle Od 15. DOzW. Od lat 19.
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czycielka bawi się" — godz. 17. l9, 
21 W niedziele od godz. 15. D6żw. 
od lat 14.
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W niedziele Od 18. Dozw. od Ht 12.
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Zjazd rozwiniętej ofensywy 
socjalizmu

(A K T Y K IŁ  NAIMKANY SPECJALNIE OLA „TRYBUNY LUDU“ )
lat temu, 26 czerwca 1930 

, .zebrał się w Móśkwie 
Zjaad WKP(b), który 

dł do historii partii jako 
d rozwiniętej ofensywy so. 
¡mu na c a ł y m  f  r  o n- 
Ukundacji kułactwa jako 

’ i wcielenia w zyoe /">- 
chnej kolektywizacji“  (J>
n ) . I
ntrałnyiYi zagadnieniem b°- 

! Ku ‘‘^ennego Zjazdu był re- 
; Polityczny CK WKP(b), 
’ przez towarzysza
r ‘ f l y referacie swoim to- 

„JJ , htalin dokonał ąłębo- 
aitń ?'V-J analizy działalhó- 
.. ,lł oolszewiekiej, pod Któ- 

. odbywała się
‘ >s ofort'Sywa socjalizmu 

' ałym froncie.
es, który upłynął od XV 

u, Jozef Stalin nazwał prze 
"Tm zarówno dla ZSRR jak 
krajów świata kapitalistycz 

{'• Ale podczas gdy dla Zwiąż 
"•adzieckieg-o przełom ten o- 
:'2ał zwrot ku nowemu roz- 
' owi gospodarczemu, to dla 
>w kapitalistycznych ozna-

i oh zwrot ku upadkowi' go-; 
iarczemu, ku kryzysowi za-
o w przemyśle, jak i w rol-

.\de.
początkiem 1930 r. wszyst- 
raźniejsze kraje przemyśle- 

i rolnicze, świata kapitkiisty- 
fco ogarnięte były głębokiiń 
Vsem gospodarczym. Cha- 
sryzująe kryzys r. 1930, to* 
ysz Stalin mówi, że nie moi 

!!’o i-ozpatrywać jako zwykłe, 
powtórzenia dawnych kryży- 

Jest on skomplikowany  ̂ i 
ęhhiny przez tó, ie ¡iajśłl* 
dotknął główny kraj kapita- 
u, tJSA; przez to, że kfyayś

/V. Jcrmołniewn
przemysłowy splótł się z kryzy­
sem rolniczym, co jeszcze bar­
dziej pogłębiło kryzys gospodar­
czy w ogóle; przez to, że kryzys 
rozwinął ^ię',w warunkach kapi­
talizmu monopolistycznego, kie­
dy toczy się szczególnie zacięta 
Wałka tl-ustóW o (itrżjmanie wy­
sokich, monopolowych cen na to­
wary; i wrćszcie przez to, że kry 
zys rozwinął się na podstawie o- 
gólnego kryzysu kapitalizmu, wy 
nikłego jeszcze w okresie pierw­
szej wojny światowej. Wojna im 
perialistyCzna i jej następstwa 
spotęgowały rozkład kapitalizmu
i podkopały jego równowagę. 
.¡Żyjemy teraz iv epoce wojen 
i rswolucyj" t-  mówił towa­
rzysz Stalin. Kapitalizm już nie 
reprezentuje jedynego i wszeth- 
panującego systemy gospodarki 
światowej; obok ustroju kapita­
listycznego istnieje teraz ustrój 
socjalistyczny, który rośnie i 
czyni postępy, przeciwstawia się 
ustrojowi kapitalistycznemu i 
przez sam fakt swego istnienia 
dowodzi gnicia kapitalizmu, nad 
szarpuje jego podstawę.

Rozwijający się kryzys zao­
strzył jeszcze bardziej sprzecz­
ności między państwami impe­
rialistycznymi i kolonialnymi, a 
krajami zależnymi. Narastający 
kryzys zaostrzył również sprzecz 
ność między burżiiazją a prole­
tariatem,

Analizując stoąuilki między 
ZSRR a krajami kapitalistyczny 
mi, towarzysz Stalin podkreślił, 
że polityka radziecka jeśt puli-, 
tyką- pokoju; którą ZSRR bidzie 
prowadził i nadal.

Realizacja pokojowej polityki 
stalinowskiej w stosunkach mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
krajami kapitalistycznymi wyni 
ka całkowicie z socjalistycznej 
istoty państwa radzieckiego. Dą 
żenie ku pokojowi, uwarunko­
wane zadaniami budowy socja­
lizmu, jest jednak z gruntu ob­
ce polityce ustępstw wobec a- 
gresywnych rabusiów. „Nie chce 
niy ani piędzi cudzej ziemi. Ale 
i swojej ziemi, ani cala swojej
ziemi nie oddamy nikomu“  _
oświadczył tow. Stalin, wyra­
żając wolę Całego narodu ra­
dzieckiego.

Dziś, w 20 lat po wystąpieniu 
towarzysza Stalina na XVI 
Zjeździe widzimy, że bieg wyda 
rżeń potwierdził W pełni tra f­
ność analizy, sprzeczności kapita­
lizmu i niądre przepowiednie to­
warzysza Stalina. Trwające na­
dal ghicie społeczeństwa bdrżua- 
zyjnego wywołało dalsize zao­
strzenie wszystkich sprzeczno­
ści kapitalizmu, a w tej liczbie 
i sprzeczność między proletaria­
tem a burżuazją. Partie komu­
nistyczne wielu państw burzu®'
zyjnych, stale wzmacniając sv, 
szeregi, przekształciły «« « «
w Wielkie, masowe partie * J
robotniczej. W ok1'esie J’ , ' tanę- nym  p a rtie  kom unistyczne statm
ły na czele walki o pokoji V ^  
co jeszcze bardziej z r, \ • ,.a_
(ość najszerszych mas ludzi pla 
cy na całym świeCie.

¿¡¡¿SiA%V>%hmze.ń-
mu, W wyniku rozgromienia fa­
szyzmu przez Związek Radziec­
ki W drugiej wojnie światowej

powstały kraje demokracji lud 
wej — państwa typu socjałistycz
nego.

Dalsze zaostrzanie sprzeczno­
ści między metropoliami a kra­
jami kolonialnymi i zależnymi Uo 
prowadziło do walki narodowo­
wyzwoleńczej, którą toczą z po­
wodzeniem narody kolonu na 
Wschodzie. Wydarzeniem ogrom 
nej historycznej wagi  ̂ ’WłtV 
klamowanie Chińskiej Rep 
Ludowej, na zawsze wyzwolonej 
od wyzysku zć strony, imp^3
tów anglo - amerykańskim i.

*
Istota zasadniczej

w okresie przed X _w;.
polegała na Prz^ 1Ulirmu na ca
niętej ofe" syBył to okres wzmo- łym froncie. r>yi
żonej budowy
dżinie przemysłu * nal.0dowej 

Rozwój fdispodaWi "  ,ze.
ZSRR s^d ł w k enjw  ^ tun.
mysłowienia MaJ ^ o^ ]nym sy- 
kowy Prten’y„ darki narodowej 
stenne gost ]atach 1929 —
i« r i ‘ Idzia  produkcji przemysłu 1930 udzl Fnkoło 53 proc. ogol
wej « S p o d a r k i  narodo­
w e j,^  udział rolnictwa około 47
proc. .

Jesteśmy w przededniu prze 
obrażenia się kraju r o l n i c z e  
ao w kraj p r z e m y s ł o w y  
91  oświadczył na Zjezdzie w 
,wvm referacie towarzysz Sta­
lin. W szczególnie szybkim tem­
pie rósł przemysł ciężki, wzra­
stał również udział sektora so­
cjalistycznego w ogólnej pro­
dukcji.

„Jest rzeczą jasną — mówił 
tow. Stalin — że pytanie „ kto 
kogo“ , pytanie, ćzy socjalizm 
zwycięży elementy kapitalistycz 
ne w przemyśle, czy też one zwy 
ciężą socjalizm — jest jiłż roz­
strzygnięte tm korzyść socjali­
stycznych form przemysłu, roz­
strzygnięte ostatecznie i  bezpo­
wrotnie.“

Niebywale tempo Miwo.w, ja­
kie osiągnął przemysł ZSRR w r. 
1930, umożliwiło wykonanie pla­
nu 5-letniego w 4 lata, a w nie­
których gałęziach przemysłu w 
leszcze krótszych terminach (w 
3 i 2 i pół roku).

T o w a rz y s z  S ta l in  w y k a z y w a ł,  
ie  t y lk o  pod  w a ru n k ie m  dalsze­
go  p rz y ś p ie s z e n ia  te m p a  ro z w o -
fu P przemysłu radzieckiego, 
7SRR zdoła doścignąć i prześci­
gnąć pod względem techniczno- 
gospodarczym kraje kapitalisty­
czne.

Wiele Uwagi poświęcił towa­
rzysz Stalin W swoim referacie 
socjalistycznej przebudowie wsi. 
Ogromnym osiągnięciem partii 
w r. 1929 był gruntowny prze­
łom w rozwoju rolnictwa, Wyra­
jający się przejściem szerokich 
mas chłopstwa od drobnej gospo 
darki indywidualnej do wielkiej, 
kolektywnej. Chłopi zaczęli wstę 
pować grupami, całymi wsiami, 
do kołchozów. Do kołchozów 
wstąpiło około połowy wszyst­
kich gospodarstw chłopskich w 
rejonach zbożowych Związku Ra 
dżieckiego. Powierzchnia kołcho­
zów wynosiła już 36 miliohów 
ha. W ciągu 3 lat produkcja to- 
warowa kołchozów wzrosła prze 
szło 40-krótnie. Już w roku 1930 
państwo otrzymało od kołcho­
zów, nie. licząc sowchozów, po­
nad połowę produkcji tówaroWej 
zboża w kraju. Odtąd o losie roi 
nictwa stanowiły nie indywidual 
ne gospodarstwa chłopskie, leCZ 
kołchozy i sowchozy.

W kraju dokonuje się głębo­
ki, rewolucyjny przewrót „rów­
noznaczny w swych skutkach 
i  przewrotem rewolucyjnym w 
październiku 1917 r."  (Histo­
ria WKP(b). Ale ten przewrót 
W rolnictwie dokonał się nie od 
razu. — Przygotowywany został 
eatym procesem rozwoju Zwią­
zku Radzieckiego, rozrostem 
pl-temysłu, a przede wszystkim 
rozwojem produkcji maszyn roi

niczych. Przygotowywała go po­
lityka ograniczenia i wypiera­
nia kułactwa, którą prowadziła 
partia. Powszechna kolektywiza 
cja była podstawą, na której 
partia przeszła od polityki o- 
graniczenia eksploatatorskich 
dążności kułactwa do polityki li­
kwidacji kułactwa jako klasy.

Wrogowie socjalizmu usilowa 
li, poderwać kolektywizację rol­
nictwa. Te wrogie usiłowania wy 
raźały się nie tylko w bezpoś­
rednich wystąpieniach kułaków i 
ich agentów — prawicowych ka- 
pitulantów —- przeciw kolektywu 
zacji, ale i w „lewackich" wypa­
czeniach lin ii partyjnej ruchu 
kołchozowego w terenie, w naru­
szaniu leninowsko - stalinow­
skiej zasady dobrowolności bu­
downictwa kołchozowego, w na­
ruszaniu ustanowionego przez 
partię tempa kolektywizacji, w 
niezdarnym przeskakiwaniu 
przez Zrzeszenie uprawowe do 
komuhy, w przymusowym uspo­
łecznianiu budynków mieszkal­
nych, drobnego żywego inwenta­
rza i drobiu. Partia bolszewicka 
stanowczo walczyła ze wszyst­
kim, co przeszkadzało w budo­
wie kołchozów.

Sukcesów w budownictwie śo 
cjaliSmu nie zdobywali bolsze­
wicy łatwo ani spokojnie; osią­
gano je w walce z trudnościami. 
Ale trudności pokonywane przez 
partię były — jak podkreślał 
Stalin —i „trudnościami wzro­
stu, trudnościami rozkwitu, trud 
nościami 'posuwaniu się na­
przód“ . Dla ich pomyślnego po­
konania partia rozwinęła bolsze 
wicką samokrytykę, ujawniają­
ca niedociągnięcia na poszcze­
gólnych odcinkach budowni­
ctwa, a zarazem organizowała 
szerokie socjalistyczne współza­
wodnictwo i entuzjazm pracy 
mas.

Towarzysz Stalin, ujawniając 
kontrrewolucyjną istotę Odchy­
leń prawicowego i oliwkowego“ ,

postawił przed partią zadanie 
dalszej bezlitosnej walki z nimi, 
ponieważ odchyleńcy wszelkiego 
rodzaju to bezpośrednia agentu­
ra wrogów klasowych przeszka­
dzających w marszu naprzód.

♦
XVI Zjazd partii odegrał ogro­

mną rolę w historii ZSRR. Sze­
roki program socjalistycznego bu 
downictwa, uchwalony przez 
Zjazd, mobilizował klasę robotni 
Czą, chłopstwo pracujące, inteli­
gencję radziecką do dalszej wal­
ki o zbudowanie socjalizmu.

W ciągu 20 lat, które upłynę­
ły od XVI Zjazdu, Kraj Rad, zbu 
dowawszy społeczeństwo so­
cjalistyczne, przekształcił Się w 
potężne mocarstwo przemysłowe 
i kołchozowi. Pod wzglądem po­
ziomu wyposażenia technicznego 
przemysłu ł rolnictwa ZSRR wy 
sunął się na pierwsze miejsce W 
świecle.

Baza techniczna, stworzona w 
ZSRR w latach przedwojennych 
pięciolatek stalinowskich, socja­
listyczne rolnictwo, zaopatrujące 
kraj w żywność, a przemysł w 
surowce, stanowiły mocne opar­
cie dla frontu w okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej. W Wojnie Na 
rodowej, sodjaliztyczny ustrój 
ZSRR wykazał swą wyższość 
nad ustrojem kapitalistyclnym.

Socjalistyczna ekonomika po­
zwoliła państwu radzieckiemu 
w najkrótszym terminie, nie do 
pomyślenia w warunkach społe­
czeństwa burżuazyjnego, odbudo­
wać zniszeżoną przez wojnę go­
spodarkę narodową i pomyślnie 
kroczyc naprzód drogą budowy 
społeczeństwa komunistycznego.

W okresie powojennym partia 
bolszewicką ustami swego ge­
nialnego Wodza — towarzysza 
Stadna postaWiła przed narodem 
ladzieckim , zadanie doścignięcia 
i prześcignięcia pod względem 
gospodarczym najbardziej rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych. ,W, sw'oim historycznym 
wystąpieniu w dniu 8 lutego

1946 r. towarzysz Stalin nakreś 
lił wspaniały program potężne 
go rozkwitu gospodarki narodo 
wej na długi okres powojenny 
Zgodnie z tym programem" prze 
mysł radziecki winien przekro 
c.zyć trzykrotnie poziom pried 
wojenny.

Obecnie naród ■ radziecki jei’ 
na drodze do wprowadzenia y 
życie tego wspaniałego- prógra 
mu. Już dziś przemysł radzieck 
dostarcza rolnictwu 3 — 4 razj 
więcej sprzętu technicznego ni; 
przed Wojną. W samym tylke 
1949 r. rolnictwo ZSRR otrzyms 
ło 150 tys. traktorów, 29 tys 
kombajnów', 64 tys. samochodów 
Ciężarowych, ponad 1.600 tys. ms 
sżyn rolniczych.

*
Od czasu XVI Zjazdu minęli 

20 lat. świetna analiza proćesi 
historycznego, dokonana prze: 
towarzysza Stalina na Zjeździe 
znalazła pełne potwierdzenie w 
dalszym biegu wydarzeń. W iy. 
ciu państwa radzieckiego i  całe­
go śwdata zaszły w ciągu teg' 
okresu ogromne żmi.any. Przebo­
gate doświadczenie sećjMistycż- 
nego -budownictwa w ZSRR "me 
żywmtne znaczenie oila krajów dc 
mokrftcji ludowej, które wstąpi­
l i ’ na drogę budowy socjalizmu 
Kierowane przez partie komuni­
styczne i  robotnicze, korzystając 
z bezinteresownego poparcia 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
kraje demokracji ludowej odnio­
sły już wielkie zwycięstwa, któ­
re znalazły swój wyraz w tym, 
że przedwojenny poziom rozwoju 
gospodarki narodowej w tyćh 
krajach został już przekroczony. 
Szczególnie znaczne postępy ó- 
siągnięto w dziedzinie uprzeaij- 
słowienia.

Osiągnięte sukcesy stanowią
rękojmię, że zostaną wykonane 
nakreślone w krajach demokracji 
ludowej plahy powojennego roz-
wOju gospodarczego, których 
realizacja oznaeża Zbudowanie w 
tych krajach fundamentów soeja 
lismu.
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Hitlerowcy w Komitecie 
Olimpijskim

Międzynarodowy Komitet 0- 
limpijski postanowił włączyć w 
skład swych członków Niemiec­
ki Komitet Olimpijski mario­
netkowego państewka Bonn. Do 
kogo to wyciągają z tęsknotą 
ramiona panowie z M KOlt

Oto członkowie Komitetu 0- 
limpijskiego Niemiec zachod­
nich :

1) Przewodniczący Komitetu 
— Adolf Friedrich von Mee- 
klerńburg, człowiek, który pia­
stował tę godność przed wojną, 
a który w roku ubiegłym na za 
wodach w Garmisch . Parten- 
kirchen oświadczył: „prawdzi­
wy duch sportowy i mentalność 
narodu niemieckiego czerpały 
swe. natchnienia z ideologii h it­
lerowskiej".

2) Sekretarz Komitetu — dr 
Karl Diem (tę samą funkeję 
pełnił za czasów H itlera), któ­
ry pisywał, że „wojna jest naj­
piękniejszym i najbardziej ory­
ginalnym sportem".

S) Karl R itter von Halt, by­
ły oficer SS, jest godnym uzu­
pełnieniem dwu wymienionych 
członków Komitetu. W przede­
dniu Olimpiady w 19,>6 roku o- 
świądczył: , ¿¡uniżające jest
dla Niemcom?,spotkać się w wal­
ce sportowej z Żydami i Mu­
rzynami".

Wszyscy działacze i  sportow­
cy demokratyczni przyjęli z o- 
burzeniem decyzję MKOl. Po­
stępowa młodzież świata nie 
pozwoli panom z MKOl na włą­
czenie do programu Igrzysk no­
wej konkurencji — wojny! (D)

„Przyjaźń“ 
pana Joinard

Międzynarodowy Związek Ko­
larski przyjął jako członka Ko­
larski Związek Niemiec zachód- 
nich. Rokowania z Niemcami x 
Bonn. prowadził prezes Między­
narodowego Związku Kolarskiego 
pan Joinard. Ta „wzruszająca" 
przyjaźń do neofaszystowskich 
Niemiec zachodnich jest tymbar- 
dziej znamienna, że ten sam p. 
Joinard tylko w innym wcieleniu, 
jako prezes Francuskiego Zwiąż 
ku Kolarskiego od lat już nie 
zgadza się na przyjęcie do tego 
związku, kolarzy francuskich wy 
stępujących w barwach FSGT.

A mówią, że w sporcie kapita­
listycznym nie ma polityki...)g)

Stawczyk na 1 0 0  m 
uzyskał czas 10 ,6  sek.

KRAKÓW. — W czasie zawo­
dów lekkoatletycznych między 
poznańskim AZS a miejscowym 
Ogniwo, zakończonych wyni­
kiem 52:52 Buhl (Ogniwo) usta­
nowił dwa rekordy okręgu: w 
biegu na 100 m 10,7 sek. i na 
200 m 22,3 sek. Zwycięzca bie­
gu na 100 m Stawczyk (AZS) 
wyrównał rekord Polski, uzysku 
jąc czas 10,6 sek., 2) Buhl 10,7. 
Zwycięzca biegu na 200 m 
Stawczyk uzyskał czas 22,1, 2) 
Buhl 22,3.

Doskonały wynik uzyskał 
również Puzio (Ogniwo) w bie­
gu na 400 m p.pł. — 57,4, dru­
gi był Zelecki (AZS).

Impreza sportowa 
dla robotniczej Woli
ZKS Budowlani (Warszawa) 

zorganizował na swoim boisku 
przy ul. Wolskiej imprezę spor­
tową dla mieszkańców dzielnicy 
■Wola. Impreza, która miała cha 
rakter propagandowy zgroma­
dziła ponad 2 tys. widzów.

Pierwszym punktem progra­
mu był wyścig kolarski na tra­
sie Warszawa — Błonie — 
Warszawa, którego meta znajdo 
wała się na stadionie Budowla­
nych. W wyścigu wzięło udział 
48 zawodników na rowerach tu­
rystycznych. Zwyciężył Witkow­
ski (Spójnia) 54:08, przed Pie- 
lacińskim (Ogniwo) i Szczurem 
(Kolejarz).

Następnie odbyły się pokazo­
w e walki bokserskie, zapaśnicze 
i pódnoszenie ciężarów z udzia­
łem zawodników ZKS Budowla­
ni, W czasie pokazów facho­
wych wyjaśnień udzielali zebra­
nej publiczności trenerzy. .

Międzynarodowy Kongres Bokserski 
potwierdził przodującą rolę sportu ZSRR 

i krajów demokracji ludowej
W  dniach 16 — 18 btn, cdbył się w Kopenhadze Kongres 

Bokserski Międzynarodowej Federacji Boksu Amatorskiego 
(A IBA). W  kongresie tym uczestniczyła po raz pierwszy dele­
gacja radziecka, która razem z delegacją polską wyjechała 
z Warszawy do Kopenhagi. Poniżej zamieszczamy artykuł prze­
wodniczącego delegacji polskiej, sekretarza GKKF tow. Henryka 
Szemberga o przebiegu i atmosferze panującej na kongresie.

W połowie czerwca odbył się 
w Kopenhadze z udziałem przed­
stawicieli 25 narodowych . fede­
racji bokserskich — Drugi Kon­
gres Międzynarodowej Federacji 
Boksu Amatorskiego (A IB A i.

Po raz pierwszy w obradach 
Kongresu uczestniczyli delegaci 
Sekeji Boksu Wszechzwiązkowe- 
go Komitetu dla Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu Związku Ra­
dzieckiego. Jak wiadomo na Kon 
greśie reprezentowany był rów­
nież Polski Związek Bokserski i 
organizacje bokserskie Czecho­
słowacji i Węgier.

Prawdziwe oblicze A IB A
AIBA podobnie jak i inne mię­

dzynarodowe federacje różnych 
dyscyplin sportu stanowiły i 
stanowią do dziś jeszcze między­
narodówki burżuazyjnego spor­
tu, służące interesom poszcze­
gólnych grup kapitalistycznych 
„mecenasów sportowych“ .

Znakomitą większość delega­
tów stanowili starzy wyjadacze, 
od wielu lat pełniący dochod iwe 
funkcje «kierownicze w związ­
kach bokserskich krajów i kapi­
talistycznych. Poważna ich cześć 
stoi jednocześnie na czele orga­
nizacji boksu zawodowego, a 
praca w boksie amatorskim jest 
dla nich jedynie środkiem ho­
dowania narybku dla bokserskich 
cyrków. Wszyscy ci ludzie znają 
się i współpre.cują od dziesiąt­
ków lat i kongres traktują głów­
nie jako możliwość spotkania to­
warzyskiego i ubijania interesów 
— naturalnie w kuluarach.

Główne zainteresowanie więk­
szości delegatów skupia się na

niewielu tylko punktach oficjal­
nych obrad kongresu — na wy­
borach władz Federacji, jest to 
bowiem okazja do przeforsowa­
nia kandydatów tak:ej czy innej 
grupy zaprzyjaźnionych związ­
ków krajowych, na wyborze 
miejsca mistrzostw Europy, o-rga 
nizowanie ich bowiem przynosi 
poważny dochód dla organizatora, 
na zagadnieniach Igrzysk Olim­
pijskich i na pomniejszych spra­
wach zatrącających o interesy 
— przede wszystkim materialne 
związków krajowych.

Taką przykładową sprawą na 
ostatnim kongresie stał się wnio­
sek, aby trenerzy boksu zawodo­
wego nie mogli być opiekunami 
amatorskiej bokserskiej reprezen 
tacji Europy. Nad wnioskiem 
tym, którego przyjęcie miało u- 
trudnić szeroko praktykowane 
werbowanie najlepszych bokse­
rów; kontynentu na zawodow­
stwo, rozpętała się długotrwała 
i burzliwa dyskusja. Wniosek od 
rzucon.o — prawa zawodowych 
menażerów pozostały nienaru­
szone.

Nieporównanie mniejsze zain­
teresowanie wzbudziły na kongre 
■s;e inne wnioski niezwykle istot­
ne dla rozwoju pięściarstwa. 
Tak na przykład bardzo pobież­
nie potraktowano obszerny ra­
port specjalnej komisji lekar­
skiej, powołanej przez poprzed­
ni kongres. Raport ten zawierał 
wiele słusznych wniosków, które 
zmierzają do ochrony zdrowia 
bokserów i zwiększenia zdrowot­
ności tej dziedziny sportu. Mię. 
dzy innymi znalazł się tam wnio­
sek wysunięty także przez Pol­
ski Związek Bokserski w spra-

wie przymusowych przerw dla 
boksera przegrywającego przez 
nokaut. Wbrew stanowisku obec­
nych na kongresie lekarzy, po­
partemu przez delegacje radziec­
ką i krajów demokracji" ludo­
wej, kongres nie'uchwalił i wnios 
ków zawartych -w raporcie ko­
misji lekarskiej jako. obowiązu­
jących, a przyjął je tylko jako 
zalecenia.

Jeszcze ta i w obronie docho­
dów „mecenasów“ sportowych 
pominięto żywotne interesy sze­
rokich rzesz pięściarzy.

Delegacja polska postawiła 
na wstępie obrad wniosek o wy­
kluczenie _ z AIBA federacji 
bokserskich frankistowskiej. H i­
szpanii i titówskiej Jugosławii. 
Stwierdziła ona, że uczestniczą­
cy w kongresie delegaci tych 
federacji nie reprezentują demo­
kratycznych sportowców. Hiszpa­
nii i Jugosławii, a są przedsta- 
wioielami faszystowskich reżi­
mów, Franca i Tito, znęcających 
się nad młodzieżą, hamuiących 
rozwój sportu i pokojoxvych mię­
dzynarodowych stosunków spor­
towych i stanowią' ognisko pod­
żegania do nowej wojny oraz 
groźby, dla pokoju. Żadna dele­
gacja nie znalazła argumentów 
podważających słuszność wnios­
ku polskiego, tym niemniej na 
sygnał przewodniczącego obra­
dom Anglika, wniosek odrzucono, 
zasłaniając się wyświechtanym 
hasłem rzekomej „apolityczno­
ści“ sportu.

Autorytet delegacji ZSRR
Na tle innych delegacji jesz­

cze wyraźniej zarysowała Się 
aktywność i twórcza zdecydo­
wana postawa delegacji repre­
zentujących masowy, rozwijają­
cy się sport krajów demokra­
tycznych. Zasłużonym, autoryte­
tem i olbrzymim zainteresowa­
niem otoczona była delegacja ra 
dziecka, w składzie której ku 
zdumieniu przyzwyczajonych do 
decydowania za „szarych spor-

Wyścigi motocyklowe w Warszawie
Zwyciężyli: Zymirskî, Brun, Henek, Jankowski

Niedzielne uliczne wyścigi mo 
tocyklowe z udziałem najlep­
szych zawodników polskich, do­
starczyły licznie zebranej pu­
bliczności wiele emocji, a zwy­
cięzcom — pierwszych cennych 
punktów do tegorocznych mi­
strzostw Polski w kategorii wy 
ścigówej. Wyścigi odbyły się na 
Wybrzeżu Kościuszkowskim z 
wirażami przy ul. Bednarskiej i 
Tamce. W kategorii do 130 ccm. 
wyścig był na 7 okrążeń (16,8 
km), w pozostałych — na 15 o- 
krążeń (36 km). Najwyższą prze 
ciętną — 86 km/godz. uzyskał 
Żymirski,-a najszybsze okrąże­
nie Koprowski w kat. 500 ccm
— 1:37,8 min.

W kategorii do 130 ccm zwy­
ciężył Jankowski na SHL, po­
twierdzając jeszcze raz ^wysokie 
walory motocykli polskiej pro­
dukcji.

Wyniki: 1) Jankowski (Ogni­
wo Bytom) — 14 : 14,3, 2) Pu­
zio (Żw. Skra W-wa) — 14:34,2, 
3) Henek G. (Stal Katowice) — 
14 : 35,6.

W kategorii do 250 ccm:
1) Henek Jan (Stal Katowice)

— 28 : 31,6, 2) Milewski (Unia 
Poznań) — 29:10,3, 3) Wypo- 
lek (PKM Ogniwo) — 29:28,3.

W kategorii do 350 ccm zwy­
ciężył pewnie, prowadzący  ̂od 
startu do mety mistrz Polski e  
tej kategorii Brun St., zawiódł 
natomiast faworyt — Mieloch, 
który na 14 okrążeniu uszkodził 
na wirażu bak i wycofał się.

Wyniki: 1) Brun St. (PKM 
Ogniwo) — 25:20,6, 2) Jankow­
ski (Ogniwo Bytom) — 25:51,7, 
3) Bembenek (Zw. Kraków) — 
25:57,0.

W kategorii ponad 350 ccm wy 
śeig ukończyło tylko 6 zawod­
ników. Pozostali (z 13 startują­
cych) wreofali się z powodu licz 
nych defektów. M. in. już na 2 
okrążeniu wycofał się Dąbrow-

ski, a następnie Brun K. i Wi- 
karyjczyk (wszyscy na Triumph 
Grand Prix).

Wyniki: 1) Żymirski (Zw.

Skra — W-wa) 25:09,9, 2) Ko­
prowski (Włókniarz Kraków) — 
25:40,3, 3) Wrocławski (Stal Ka 
towice) — 26:18,5.

Dobre wyniki w skoku wdał  kobiet
W niedzielę w ramach mi­

strzostw kl. A WOZLA odbyły 
się dalsze eliminacje zawodni­
czek przed meczem z Czecho­
słowacją.

Na europejskim poziomie sta­
ła eliminacja w skoku w dal, 
gdzie zwyciężyła Moderówna wy 
nikiem 5,52 ni, przed Gburków- 
ną 5,51 m, Gębolisówną 5,41 m, 
Kuźmicką 5,30 m, Słomezewską 
5,04 m i Lesznerówną 5.00 m. 
Najrówniej skakała Gburkówna, 
która nieznacznie spaliła skok 
5,60 m.

W biegu na 100 m triumfowa­
ła Kuźmicka 12,7 sek., przed 
Moderówna 12,9, Ilwlcką 13,2, 
Kozłowską 13,2.

W kuli Bregulanka osiągnęła 
11,76 m, w dysku Dobrzańska 
39,30 m.

W drugim dniu mistrzostw 
lekkoatletycznych kl. A okręgu 
warszawskiego rewelacją był 
młody Kowal z Ogniwa, który 
w trójskoku uzyskał doskonały 
wynik 14,26 bijąc mistrza Polski 
M. Hofmana, który startując 
poza konkursem skoczył 14,15.

Punktacja ogólna mistrzostw 
kl. A WOZLA przedstawia się 
następująco: 1) Ogniwo 222
pkt., 2) AZS - AWF 53 pkt., 
3) Kolejarz 51 p-kt., 4) Gwardia 
42 pkt., 5) Spójnia 37 pkt.

Gwardia objęła ponownie 
prowadzenie w tabeli I  Klasy Państwowi

na
r ły  waeki rekord Polski 

10Ö m st. dow. kobiet
W niedzielę 25 bm. odbyły się 

na basenie w Jaszczurówce zawo 
dy pływackie Kadry Reprezen­
tacyjnej. Impreza ta wykazała 
dobrą formę pływaków.

Triumfatorką niedzielnych za­
wodów była Szymańska, która 
na 100 m st. dow. ustaliła , re­
kord Polski w czasie 1:17,3.

W ójcik wygrywa wyścig 
o szosowe mistrzostwo Polski

Wyścig kolarski o szosowe mi 
strzostwo Polski na dystansie 
160 km na trasie Poznań — Ko­
strzyn — Września — Słupca — 
Wilczna i z powrotem, zakończył 
się zwycięstwem Wójcika. Wy­
grał w doskonałym czasie 
4:11,48 godz. W wyścigu star­
towało 55 najlepszych kolarzy z 
całej Polski, a bieg ukończyło 
39. Po zaciętej walce na tra ­
sie, ostateczna kolejność na me­
cie była następująca:

1) Wójcik (Ogniwo Warsza­
wa) _  4:11,48, 2) Sałyga (Gwar 
dia Łódź) — 4:12,44, 3) K ró li­
kowski (Kolejarz Warszawa) — 
4-13,08, 4) Gabrych (Włókniarz 
Łódź) — 4:13,20, 5)_ Wandor 
( Związkowiec Kraków) 
4:19,10, 6) Rzeźnicki (Kolejarz 
■Warszawa).

W biegu dla kartowiczów na 
dystansie 75 km startowało 90

zawodników. Bieg wygrał Sie- 
lańezyk (Włókniarz Sosnowiec) 
przed Kulawikiem (Ogniwo War 
stawa), w czasie 2:12,17.

Wyścig n? rowerach turystycz

Liga tenisowa
W  W a rsza w ie  s p o tk a n ie  te n iso w e  

S p ó in ia  M a ry m o n t — W łó k n ia rz  
W id zew  z a k o ń c z y ło  s ię  zw y c ię s tw e m  
S p ó jn i 8:7. Po p ie rw s z y m  d m u  W i­
dzew  p ro w a d z ił 5:1.

W  P o z n a n iu  Z w ią z k o w ie c  W a rta  
z w y c ię ż y ła  sw ego m ie js c o w e g o  r y ­
w a la  S ta l 3:4. W y n ik  p o zo s ta łych , 
trz e c h  g ie r n ie  będz ie  m ia ł w p ły w u  
na o s ta te czn y  w y n ik  m eczu.

Bokserzy i motocykliści Poznania 
pogłębiają łączność miasta ze wsią

towców“ bez ich udziału — znaj­
dował się czynny bokser, znany 
nam dobrze mistrz ZSRR Stie- 
panów. Dla wielu uczestników 
kongresu nowością były przyta­
czane przez delegację radziecką, 
polską, węgierską czy czechosło­
wacką wskaźniki niezwykle szyb­
kiego tempa rozwoju sportu 
pięściarskiego w tych krajach. 
Z ogólnym uznaniem spotkały 
się szeroko znane już osiągnię­
cia czołowych pięściarzy radziec­
kich i krajów demokracji ludo­
wej. Wyrazem tego było' wiele 
propozycji spotkań sportowych 
od najbardziej nawet odległych 
krajów .

Sukcesy delegacji 
ZSRR i Polski

Delegacje demokratyczne wy­
stąpiły z całym szeregiem przy­
jętych przez kongres, wniosków 
zmierzających do ulepszenia ist­
niejących przepisów ,','i regulami­
nu. '

Na wniosek delegacji polskiej, 
kongres wprowadził zasadę jaw­
nego sędziowania, stosowanego 
już od dłuższego czasu i  powo­
dzeniem w boksie radzieckim. 
Zasada ta ukróci niewątpliwie 
machinacje sędziowskie, które 
wypaczały niejednokrotnie isto­
tę walki sportowej.

Mimo omówionej już atmosfe­
ry obrad, nie podniósł się ani je 
den glos sprzeciwu,' kiedy dele­
gacja polska wskazując na przo­
dującą role Związku Radzieckie­
go w walce o pokój oraz na ol­
brzymie. osiągnięcia radzieckie­
go «portu, zaproponowała wpro­
wadzenie języka rosyjskiego ja­
ko oficjalnego języka Federa­
cji..

Wyrazem wzrostu autorytetu 
demokratycznego sportu był tak­
że wybór przedstawiciela ZSRR 
do stałej komisji lekarskiej oraz 
przedstawiciela Polski do Komi­
tetu Wykonawczego Federacji.

Zakończenie obrad kongresu 
stało sie dzięki inicjatywie, przed 
stawicieli krajów demokratycz­
nych, manifestacją powszechne­
go dążenia do utrzymania trwa­
łego pokoju wbrew knowaniom 
podżegaczy wojennych. Wykręt­
na, formalna postawa przewod­
niczącego Federacji, który nie 
dopuścił do formalnego podpisa­
nia apelu sztokholmskiego, nie 
potrafiła przesłonić entuzjazmu 
i burzliwych oklasków, stanowią 
cych odpowiedź ogromnej więk­
szości . delegatów na piekne prze 
mówienie delegata radzieckiego i 
czechosłowackiego. Delegaci ci 
mówili o potrzebie włączenia mię 
dzynarodowego ruchu sportowe­
go do aktywnej walki o pokój _ i 
o tym, że rozwój sportu możli­
wy jest jedynie w warunkach po 
kojowej twórczej pracy i współ­
pracy narodów.

Kongres kopenhaski był nie­
wątpliwie wyrazem postępującej 
degeneracji aportu kapitalistycz­
nego i przykładem jałowego nie 
produktywnego stylu pracy jego 
kierowników. Co ważniejsze jed­
nak, Kongres dał możliwość prze 
eiwstąwienią. tej generacji olbrzy 
miego tempa rozwoju i rosną­
cych osiągnięć sportu socjali­
stycznego i pokazał w tej dzie­
dzinie wyniki twórczej pokojo­
wej pracy Związku Radzieckie­
go i krajów budujących socja­
lizm.

Obrady Kongresu przyczyniły 
się do spopularyzowania wśród 
rzesz sportowców krajów kapita­
listycznych przodującej roli spor 
tu radzieckiego i ' ’rajów demo­
kracji ludowej i stały się niewąt­
pliwie poważnym osiągnięciem 
na drodze włączenia międzynaro­
dowego sportu do aktywnej wal­
ki o pokój na świeeie.

H. SZEMBERG 
Sekretarz GKKF

Z inicjatywy POZB do spół­
dzielni produkcyjnej Objezierze 
wyjechali czołowi poznańscy bok­
serzy i motocykliści, by w im­
prezach sportowych zaakcento­
wać swą łączność ze wsią. Bok 
serzy ze Strąkiem, Manelskim i 
Frankiem na czele stoczyli k il­
ka pokazowych walk, a motocy­
kliści zademonstrowali jazdę 
zręczności, po czym odbył się 
pokaz akrobacji w wykonaeiiu 
pilota z poznańskiego Aeroklu­
bu Szymańskiego.

Ponadto odbyły się loty pasa­
żerskie dla przodowników pracy 
i racjonalizatorów wsi produk­
cyjnych i Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

Impreza zgromadziła prawie 
wszystkich mieszkańców okolicz­
nych stpółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów. Ludność wiejska na­
grodziła sportowców poznańskich 
niemilknącymi oklaskami.

Po imprezie sportowej odbyła 
się zabawa ludowa.

Wypadek i porażka 
Smoczyka w Łodzi
ŁÓDŹ.—  Na torze żużlowym 

Legii rozegrano trójmecz żużlo­
wy o mistrzostwo I  L ig i ̂ zakoń­
czony zwycięstwem Ogniwa

Repr. Polski — Repr. Poznania 3:0 
w hokeju na trawie

W  Szczecin ie  ro z e g ra n y  zosta ł 
mecz h o k e ja  na tra w ie  m ię d z y  re ­
p re ze n ta c ją  p o ls k i  a re p re z e n ta c ją  
o k rę g u  poznańskiego .

S p o tk a n ie  m ia ło  na ce lu  w y e l im i­
n o w a n ie  re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y , 
k tó ra  pod  f i rm a  ZS Z w ią z k o w ie c  
w eźm ie  u d z ia ł w  ' tu r n ie ju  m ię d z y ­
n a ro d o w y m  w  P iszczanach, k tó r y  
odbędzie  się  na  p o czą tku  l ip r a  b r. 
V / tu rn ie ju  ty m  w ezm ą ró w n ie ż  
u d z ia ł zrzeszen ia  sp o rto w e  C zecho­

s ło w a c ji, W ę g ie r, H o la n d ii i  B e lg ii.
M ecz z a k o ń c z y ł się z w y e ię ttw e m  

re p re z e n ta c ji F o ls k i 3:0 (2:0), d la
k tó re j  w s z y s tk ie  b ra m k i s trz e lił 
F l in ik .

S k ład  d ru ż y n y  na  tu r n ie j  w  P isz­
czanach p rze d s ta w ia  się n a s tę p u ją ­
co: N ow aczek , M a łk o w ia k , Z ie l iń ­
sk i, M ac iaszek, M arzec, P a w lic k i,  
F l in ik  A ., F l in ik  J ., A d a m s k i T ., 
C za jka . R eze rw a : A d a m s k i A ., H a j-  
ducza k  i  Z ie le że k .

386 wioślarzy wzięło udział 
w regatach w Brdyujściu

nych na dystansie 30 km wygrał 
Szereder (Związkowiec Gdańsk) 
przed • Szubą (Związkowiec 
Gdańsk) w czasie 52:09,5.

W  B rd y u jś c iu  pod  Bydgoszczą o d ­
b y ły  się  re g a ty  m ię d z y k lu b o w e  i 
e lim in a c y jn e  p rzed  w y ja z d e m  do 
S zw ec ji.

W  rega tach  b ra ło  u d z ia ł 386 w io ś ­
la rz y  (80 osad) z 19 k lu b ó w . O d­
b y ło  s ię  17 b iegów . W  ogó ln e j 
p u n k ta c ji  z w y c ię ż y ł Z w ią z k o w ie c  
(B ydgoszcz) — 75 p k t.,  p rzed  K o le ­
ja rz e m  (B ydgoszcz) — 43 p k t: i  B u ­
d o w la n y m i (T o ru ń ) — 35 p k t.

W  e lim in a c ja c h  zac ię tą  vval;<ę s to ­
czono w  b ie g u  czw ó re k . Na fin is z u  
z w y c ię ż y ła  osada A ZS  (W ro c lu w ) v-’ 
czasie 6:47, p rzed  Z w ią zko w ce m  
(B ydgoszcz) 6:50,5. W b ie g u  e lim i­
n a c y jn y m  d w ó je k  p o d w ó jn y c h , zy/y  
c ię ży ła  k o m b in o w a n a  osada A Z S -o w  
W arszaw y i  'P ó ź n ą « *  W sk ta d ż ie i 
K o c e rk a  i  E U m an — p rżed

A Z S  (K ra k ó w ) Csaba i. G ó ra le w s k i 
— 6:29,1.

W  b ie g u  je d y n e k  n ie  doszło  do 
e lim in a c j i  w obec b ra k u  na s ta rc ie  
V e i eya ' (A ZS  K ra k ó w ). K o ce i ka  
(A ZS  W arszaw a) ja d ą c  w s p ó ln ie  
d w ó jk a m i bez s te rn ik a  za ja ł 2 m ie j ­
sce w  czasie 7:25,3. W  k o n k u re n c ji  
te j z w y c ię ż y ła  osada Z w ią zko w ca  
(Bydgoszcz) 7:21,

W  re g a ta ch  : ra ię d z y k lu b o w y c h  
n a jc ie ka w szą  w a lk ę  s to c z y ły  dwie 
osady b yd g o s k ie  w  b iegu  ósem ek 
Z w y c ię ż y ł Z w ią z k o w ie c  S:4», p rzed 
K o le ja rz e m  5:31,3.

W  b iegu  czw ó re k  k o b ie t z w y c ię ­
ż y ł Z w ią z k o w ie c  (Bydgoszcz) — 
5129:5, prżed zw iązkow cem  
szawa) — 5:37,2.

(W a r-

Łódź 37 pkt, przed CWKS War 
szawa 34 i Ogniwem Bytom 32 
pkt.

Sensacją była dwukrotna po­
rażka Smoczyka z Kołeczkiem. 
W obu wypadkach Smocżyk nie 
ukończył biegu z powodu u- 
padku. W trzecim biegu Smo- 
czyk zaczepił o koło Kołeczka 
wywrócił śię na wirażu, a. w bie 
gil rewanżowym, . 9-tym, Smo- 
rzyk W drugim okrążeniu upadł, 
łamiąc obojczyki Kołeczek wy­
kazał doskonalą formę 'i pobił 
własny rekord toru wynikiem 
1 : 20,0.
. Najlepszym z Ogniwa bytom 
skiego był Paluch.

Widzów 10 ty*.

W niedzielę rozegrano tylko 
pięć spotkań w I Klasie Pań­
stwowej, ale wyniki ich przynio­
sły znaczne zmiany w górze i 
dole tabeli:

Unia Ruch po porażce w War­
szawie straciła prowadzenie r.a 
korzyść Gwardii, która uporała 
się z Kolejarzem z Poznania. 
W dolnej części tabeli wybitnie 
poprawiły swe pozycje warszaw 
skie drużyny CWKS i Kolejarz, 
Pierwsza z nich wysunęła się 
z dziewiątego miejsca na siód­
me, druga z dziesiątego na 
ósme. Sytuacja Związkowca 
Poznań jest niemal beznadziej­
na gdyż od najbliższej w tabeli 
drużyny Budowlanych dzielą go 
aż cztery punkty.

KOLEJARZ (W) —
UNIA RUCH 3:1 (2:1)

Tym razem zwolennicy Koleją 
rta warszawskiego opuszczali 
Stadion WP zadowoleni nie ty l­
ko- ze zwycięstwa swoich pupi­
lów nad groźną drużyną śląską. 
Zajmującą pozycję leadera.tabeli 
ale głównie z faktu, że zespół 
Kolejarza okrzepł, wzmocnił się 
i jest na najlepszej drodze po 
przezwyciężeniu jeszcze szeregu 
niedociągnięć, do odegrania po­
ważnej roli. w tegorocżńpSh roz­
grywkach. ligowych.

Zawody z Unią Ruchem, w 
których Kolejarz miał 70 proc, z 
gry, zakończyły się stosunkowo 
niskim zwycięstwem gospodarzy, 
wskutek wielu popełnionych błę­
dów i niedociągnięć. Były o- 
kr-eśy gry, kiedy formacja' ofen­
sywna gospodarzy przesiadywała 
na polu gości, atakowała niemal 
bez przerwy a nawet dużo strie 
lała. A mimo to, nic nie wycho­
dziło, choć obrona gości''łącznie 
z bramkarzem nie przedstawiała 
ciężkiej zapory, raczej ułatwia­
ła gospodarzom wypracowanie 
sytuacji. Gdzież więc należy szu­
kać przyczyn braku efektów 
przewagi Kolejarza we wczoraj­
szym meczu?

WSZYSCY NAPASTNICY
MUSZĄ STRZELAĆ

Zdaniem naszym, napad’ Kole­
jarza niesłusznie poddaje się su­
gestii, że pewnym i niezawod­
nym strzelcem jest tylko środko 
wy napastnik Łącz, któremu w 
każdej sytuacji należy oddać pił­
kę do strzału. Niewątpliwie 
Łącz jest jednym z najlepszych 
napastników w Polsce, posiada 
dobry strzał, ale nie znaczy to 
wcale, że tylko i wyłącznie Łącz 
może strzelać. Trzeba bezwzględ 
nie skończyć z mitem o monopo­
lu strzałowym Łącza czy innego 
zawodnika. Trzeba nauczyć cały 
napad śmiałego korzystania źe 
Swoich praw do oddawania strzą 
łów, kiedy sytüacj» tego w y m a ­
ga. Jeżeli chodzi c Łącza, trzeba 
jeszcze stwierdzić, że nie nau­
czył on się dotąd przejmowania 
piłki frontem do bramki przeciw 
nika, co jest oczywiście poważ­
nym niedociągnięciem u tego kia 
sowego zawodnika. Napad Kole­
jarza z Łączem na czele »a 
wszelkie zalety bojowej_ forma­
cji, której motorem będzie po do 
szkoleniu' taktycznym tegorocz­
ny nabytek klubu Wesołowski. 
Trener Kolejarza ma na tym od­
cinku : wdzięczne pole do pracy i 
jego zasługą będzie, jeżeli arnbit 
ny ’ ofiarny napad Kolejarza 
nauczy się celowego korzystania 
ze swoich dużych możliwości, Z 
pozostałego zespołu duże postępy 
poczynili pomocnicy-Szczawiński i 
Szczepański. Łabędzie , w obronie 
brak jeszcze rutyny i oswoba- 
dzaiącego wytopu. Borucz nie po 
pełnił żadnego błędu.

CIEŚLIK ZASTOPOWANY 
PRZEZ DEFENSYWĘ

Podstawą zespołu chorzowskie 
go jest napad oraz pomocnicy 
Cebula i Suszczyk. Ten ostatni 
lepszy jest w akcjach ofensyw­
nych aniżeli na tyłach; Napad 
Unii z dobrymi skrzydłowymi i 
Cieślikiem na łączniku jest szyb 
ki, łatwo zdobywa teren. Cho- 
zowiani« nie trzymają się. kur­

czowo środka boiska, lecz, operu­
ją skrzydłami. W defensywie 
Kolejarza Ślązacy natrafili na 
twardych i nieustępliwych obron 
ców, dobrze zgranych ż bramka­
rzem, którzy nie dopuszczali go® 
ci do „ostrego“ strzelania, 
ślikowi nie pomogły częste przez 
niego stosowane zmiany, był oo- 
brze kryty i w zasadzie unie­
szkodliwiony. Z pomcomkow - 
nii n a  pierwszy P;l«n wysuwał 
się-Cebula. Zawodnik tan. zna oo 
brze zadania stopera, i jego zą- 
sługą było, że Łącz me mógł wy 
kazać wszystkich swoich walo­
rów a większość piłek adresowa 
nych do Łącza, stawała się jego 
łupem.

PRZEBIEG GRY
Grę rozpoczęli -Kolejarze i.z  

miejsca przyjęli- inicjatywę- Pier 
w«ze dobre zagrania gospodarzy 
nie przynoszą im sukcesów, nu- 
m0 fatalnej gry obroncow , Unii. 
Goście natomiast przerywają się 
w 11 min. i Kubicki centruje czy­
sto do środka, Półgórną piłkę 
przejmuje Przecherka A głową 
zdobywa prowadzenie. GospoUa-

sytuacji. Wydaje się, że goście 
nie tylko wyrównają, ale i uzy­
skają zwycięstwo, gdyż w tym o- 
kresie Kolejarz wygląda j-akby 
zupełnie opadł, z: sił. Jednakowoż 
twarda, obrona i pomoc gospoda­
rzy nie dopuszcza przeciwników 
do skutecznych strzałów, a Bo­
rucz broni bezbłędnie wytrzymu­
jąc napór gości. Po 20 min. kole 
jarze oswobodzili się od nacisku 
Chorzowian: znowu przejęli in i­
cjatywę, którą nie oddali do koń 
ca meczu. W 28 m u. doszło do 
starcia między obrońcą Unii Bom 
bą a Łączem. Sędzia wykluczył 
Obu zawedników z gry. Napad 
Kolejarza w czwórkę nie stracił 
boiowości i ,w dalszym ciągu 
stwarzał mnóstwo sytuacji pod-, 
bramkowych. Jedna z n'ch wyko 
rżystą-ł ńa TO min. przed końcem 
gry, Wesołowski zdobywając 
trzecią i ostatnią bramkę. Pozo­
stałe groźne ataki gospodarzy 
Wskutek kompletnego wrezerpa- 
ńia fizycznego napastników po­
zostały bez rezultatu. W sumie 
gosppdarz? «—ali lepiej, i byli ćru 
żj-ną bardziej żdyscypT'npwana.

Będzls Przybysz z Poznania 
prowadził zawody energicznie i 
zdecydowanie. Widzów eWo 10 
tysięcy. " . Ltn.

GWARDIA — KOLEJARZ (P)
?:1 (1:1)

KRAKÓ W . Zwycięzcy mie­
li znaczną przewagę, a niskie 
zwycięstwo jest wynikiem słabej 
dyspozycji strzałowej napastni­
ków. Prowadzenie zdobył Kole­
jarz przez obrońcę Wojciechow­
skiego, którego wykop przepuś­
cił. stojący daleko na przedpolu 
Jurewicz. ■' - •

Obie bramki dla. zwycięzców 
zdobył Graęz. U zwycięzców w y ­
różnili się: Flanek, Szczurek .. i  
Gracz, u pokonanych: młody

bramkarz Wróblewski, Tarka 
Anioła.

ZWIĄZKOWIEC (KR.) -  
GÓRNIK (BYTOM) 4:0 (1: 
BYTOM. — Do przerwy 

ką przewagę miał Górnik, 
zmianie pół gospodarze nie 
trzymali kondycyjnie i od 
inicjatywę drużynie krakowsk 
Zupełnie zawiodła linia at 
orąz bramkarz Jung.

Bramki dla gości 'zdobyli ( 
car, Parpan, Browarski i 
wąk.: Widzów 10 tysięcy.,

ZWIĄZKOWIEC (P) — 
CWKS 0:2 (0 ;0) 

POZN A A. — W Poznaniu 
żyna CWKS Warszawa pok< 
ła zespół Związkowca Warty 
(0:0). Bramki zdobyli: Cybii 
ze strzału samobójczego oraz 
siadek. CWKS przewyższał ) 
cewnika szybkością i lepszą t, 
niką, jednak w pierwszej połc 
napastnicy słabo strzelali. 

Widzów S tys.
BUDOWLANI — GÓRNI 

RADLIN 3:1 (2:0) 
CHORZÓW. — Mecz stał 

słabym poziomie. Nieco lęps 
zespołem byli gospodarcze, 
rzy zwycięskie bramki zdoby' 
strzałów Bazańskiego, Pis tu 
Piechaczka. Bramkę dla Gór 
zdobył Warzęcha.
. Widzów 5 tys.

T A B E L A

GRUPA WSCHODNIA
. Włókniarz Gzęstochdwa; — 

Ogniwo Bytom 0:3, Związkowiec 
Chełmek, — Kolejarz Przemyśl 
2:1, Związkowiec Przemyśl - 
Ogniwo ężęśtóchowa 2:2, Stal 
Katowice — Stal Lipiny 2:3, 
Lublinianka —- Ogniwo Tarnów 
0:5.

TABELA
1) O g n iw o  B y to m
2) O g n iw o ', Gżźst.
3) Z w ią z k o w ie c  Chet.
4) o g n iw o  T a rn ó w
5) S ta l K t to w ie e
S) Stal Liptny 
7) Z w ią z k o w ie c  P rś 
«) K o le ja rz  P rz e m y ś l

9) L u b lin ia n k a  ’ ,
10) W łó k n ia rz  Cząst.

GRUPA ZACHODNIA
Budowlani Świdnica — Budów 

lani Gdańsk 1:1, Gwardia Szcze­
cin — Związkowiec Radorn 5:1, 
Włókniarz Wió««w — Kolejarz
Ostrów 2:1, Włókniarz Choda­
ków — Kolejarz Toruń 2:2, Stal 
Sosnowiec —- Kolejarz , Byd­
goszcz 7:4.

T A B E L A

X) K o le ja rz  T o ru ń  I
2) G w a rd ia  S zczecin 8

s 11 18.10
1 11 li».18

.  8 l i 20:15
8 18 18:8
8 1 8 20:12
8 8' 18:18

n .  8 * 7 13.15
L , ' «  ■ 8 10:19

8 8 9:25
8 S 9:28

12
XI

14;»
24:X5

IV G w a rd ia 10 14
2) tJ ttia  R uch 10 13
S) Z w ią z k o w ie c  K r . 10 13
4> O g n iw o  K r . . 9 11
5) .W łó kn ia rz . 9 10
8> G ó rn ik  R a d lin 10 18
7) C W K S 9 9
8) K o le ja rz  W . 9 8
9) K o le ja rz  P, 9 1

10Y G ó rn ik  B y t. 10 8
U ) B u d o w la n i 9 -7
12) Z w ią z k o w ie c  P. 10 3

s y  Państwowej
■ 3) S ta l Sosooxviec 8 11
4) B u d o w la n i G dańsk 8 18
S) K o le ja rz  B yd g . 8 8
6) Z w ią z k o w ie c  Bad. : § a
7) U fłó k ń ia rz  C hód. 8 7
8) K o l e j a rz  O s tró w 8 5
») W łó k n ia rz  W id zew 8 4

18) B u d o w la n i S w id n . 8 4

W A R S Z A W S K A  K L A S A
Po z a c ię ty c h  ca ło ro czn ych  

ka ch  t y t u ł  m is trz a  W O Z P N  k l  
zd ob y ła  d ru ż y n *  G w a rd ia  XV 
w a. Do ko ńca  ro z g ry w e k  doj 
d w a  za le g łe  s o o tk a n ia  C W K S  
W łó k n ia rz  M ila n ó w e k  o raz  8; 
M a ry m o n t — Z w ią z k o w ie c  .1« 
X V yn ik i ty c h  so o tk a ń  n ie  będą 
ly  w iększego  w p ły w u  na  o e t jt  
u k ła d  ta b e li.

J e ie l i  c h o d z i o spadek do 
B . to  d e f in i ty w n ie  odp a d ną  Z \  
lo n k i i  K o le ja rz  W arszaw a IB . 
e ia d ru ty n a  s p a d ko w a  w y ło i 
po d o d a tk o w y m  « p o tk a n iu   ̂ o 
d z y  Z w . D ru k a rz e m  a K o le j 
P iaseczno, k tó re  to  d ru ż y n y  
po  17 p k t.

W y n ik i  sp o tk a ń  n ie d z ie ln y c h  
n i w  o (W ) — Z w . J e lo n k i
C W K S  IB  — K o le ją «  e n i  
4:2, Z w . S k ra  — G w a rd ia  (W 
Z w . D ru k a rz  — S p ó jn ia  M a r) 
5:5, W łó k n ia rz  M ila n ó w e k  — 
ja rz  IB  4:8. W łó k n ia rz  Z y ra rd  
ko le1ar7, P iaseczno 2:8.

G w a rd ia  (W ) w  21 g ra c h  z t 
39 p k t .  i  s to su n ek  b ra m e k  «5 
z a jm u ją c a  d ru g ie  m ie js c e  C W ł 
w  21 g ra c h  — 32 p k t .  1 sto 
b ra m e k  68:40.

Skład lekkoatletów CSR 
na mecz z Polską

W  P radze  u s ta lo n o  » k ła d y  re p re ­
z e n ta c ji le k k o a tle ty c z n y c h  CSR na 
s p o tk a n ia  m ię d z y p a ń s tw o w e  z P o l­
ską  (w  W a rsza w ie  1 i  z l ip c a  b r.).

M ę ż c z y ź n i: 100 m  — H o rc ic , O ta - 
va  (B ro uz , T ru b l) ,  200 m  — H o rc ic , 
O tava  (P odeb rad), 400 m  — P odo- 
b rad , K o d r le ,  800 m  — A im , W in te r  
(M e h rin g ), 1.500 m  —  S la v ic e k , Ce- 
vona (M e lic h a r ik ) , 5.000 n i — Z á to ­
p ek , L is k a  (D e r in g e r) , 10.006 m  — 
Z á to p e k , N o v a k , 110 p .p ł. — K r u l,  
T o sn a r (M ra zek ), 400 p .p ł. — M o ^ ’ " 
vec. A im  (F o rm a n e k ), 3.000 i  Pr ® ‘  
szko da m i — R o u d n y , L is k a  
cek) w z w y ż  — S e jn o h a , S ie d łe r 
(T o m ko ), w  d a l — Plfcejz, M ra z e k

(M a rt ir łe k ) , ty c z k a  —  Saxa, 
ca r, t r ó js k o k  — K u b ic e k . I  
k u la  — K a lin a , J f h o t  (K o n  
d y s k  — K n o te k , D a d a k , oszc: 
K is e w e tte r , W ünsch , m ło t  — 
te k , D ad a k .

K o b ie ty :  100 m  — Tesa r 
H ik lo y a  (H u lo v a ) 200 m  — a 
chova , H ik lo v a  (H u lo va ), 80 p 
M u d ra c h o v a , H ik lo v a  (P lsköva  
la  — J u n g ro v a , K o m a r k o w
—  J u n g ro v a , S tachovicova-, o,
— Z a to p k o v a , Za lov*-. w z w  
M u d ra c h o v a , P ls k o v a , w  d a l - 
s a r ik o v a , P ls k o v a , 4 ra z y  100 - 
to p ko va , T e s a r ik ó v a , H ik lo v a  
d rachóva .

W k ilku  zdaniach
N a  zawodach lekkoa tle tycznych  w 

Opavie Zatopek uzyska ł na jlepszy 
tegoroczny w y n ik  na Zwiecie w  
biegu na 3 tys. th —*_ 1:18,8 m iń.

' v ' ♦
W  ra m ach  m is trz o e tw  le k k o a t le ty ­

czn ych  M o s k w y  w  w ie lo b o ja c h  G zu- 
d in a  . p o b ita  re k o rd  ZSR R  w  s k o k u  
w z w y ż  w y n ik ie m  187 cm .

C z iid iń a  W yg ra ła  t r ó jb ó j  zd ob yw a  
ją c  2.780 p k t.

rze xv dalszym ciągu grają na P» 
łowię boiska przeciwnika, atakw 
ją, ale bez skutku. W 36 mm. *
tłoku pod b ram ką  Unu jeden ■
obrońców zątrzymał 9 '* ^  ( l . Y  
a rzut karny .
Łącz i xvymik brzml A A- w .

pi! Tim bez p iłk i. fa u lu je  
zowshiego, który,  opus«« -bw- 
sko. WjMik do przerwy brzmi

2 ŁĄCZ I  BOMBA UKARANI
Po przerwie Unia dochodzi do 

głosu i prz«z ‘20 mm. jest panem

W  k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  m  
s tw o  M ó s k w y  w  p ię c io b o ju  ' • 
W o lk o w  — 2147 p k t.

P odczas m is trz o s tw  o db y ł:
ró w n ie ż  b ie g i sz ta fe to w e , k tó r .
n io s ły  d w a  n o w e  re k o rd y  
R e p re z e n ta c y jn a  sz ta fe ta  C D ł 
b ie g u  4 ra z y  1.500 m  uzyska  
-k o rd o w y  czas l s:5" 'A  *  J iR ?  
e y jn a  sz ta fe ta  * « * • * “ ■ 
s k ie w s k ic h
rek ZSRR w sztafecie szwei

P o  d o g ry w k a c h  I V ,  V , V I  T u n r l j j u w ę i u

Keres, Rareza, Awerbach 
i Szabo prowadzą

(T e l. w ł.)  N a  turnieju s*»cho-
wym w Szczawnie Zdroju dogry­
wano w niedzielę " 'j ,,- ’
kończone w IV ; V i V I rundzie

Trojanescu (Rumun:*) wygrał
Kottnauerem  (Czechosłowacja) 

i p rzegra ł z Keresem (ZSRR), 
Szapiel (Po l^a) przegra ł z A r- 
łam owskim  (P?1.8* * ) , 1 Awerba- 
chem (ZSRR) > zremisował z
K o e b ę r le m  (Węgry). P0 pięknie 
p rz e p r o w a d z o n e j  k o ń c ó w c e  A w e r
bach (ZSRR), m mo - gorszej po- 
żyeji, zremisował ż Kóeberlćm 
(Węgry); Kottnaiier (Czechosło­
wacja) zremisował z Bon-darew- 
skim (ZSRR). Gawlikowski (Pol 
ska) przegrał z Keresem 
(ZSRR) i zremisoxvał z Simagi- 
nem (ZSRR), Grynfeld (Polska) 
bardzo dobrze rozegrał końców­
kę z Simaginem (ZSRR) i mi­
mo piona mniej doprowadził ją
do w yn iku nierozstrzygniętego.
Po bardzo ciekawej dziesięciu i 
pół godzinnej walce; Foltys (Cze­
chosłowacja) umiejętnie zreali­
zował 9wą przewagę, i wygrał t 
Hellerem (ZSRR). Zi-tta (Cze­
chosłowacja) zremisował z Sza- 
bo (Węgry) i przegrał z Tajma- 
nowem (ZSRR). Tarnowski 
(Polska) .w ygra ł.* Arłamow- 
skim (Polska).

W równej pozycji zt 
znów odłożona partia K( 
(Węgry) — Kottnauer (Cr 
Słowacja). Partia Grynfeld 
ska) .— Heller (ZSRR) ze 
odłożona z przewagą zav 
ka radzieckiego.

Po sześciu rundach i. do, 
kach, w dalszym ciągu pro 
Keres (ZSRR) — 5,5 pur 
Na drugim miejscu Barcza 
gry)- — 5 p. Po 4,5 p. mkj 
werbach (ZSRR) i Szabo ( 
ry). Po 3,5 p. — Bondai 
(ZSRR) i Foltys (Gzecho? 
cja). Po 3 p. (50 proc.) zd 
Simagin i Tajmanow (Z 
Tarnow ski (Polska) i Trojz 
(Rumunia). Heller (ZSRP 
2,5 p. i jadną partię odłojżi 
lepszej pozycji. Kottnauer 
e.hosłowacja) i Koeberl (W 
mają po 2,5 p. i jedną 
odłożoną w równej pozycj 

Dalsza kolejność zawód 
jest: następująca:

Zitta (Czechosłowacja) -
p., Arłamowski (Polska), 
likowski (Polska) i Szapie 
ska) — po 2 p„ Grynfeld 
ska) — 1,5 p. i jedna part 
łożona w gorszej pozycji.

, gates (Węgry) — 1,5 p„ 1 
I koirski (Polska)-— 0,5 p.


